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Franco nie uległ kuszeniom min. Ciano
Hiszpania chce

LIZBONA, 14. 7. FAT. W  wywiadzie, 
udzielonym  dyrektorow i dziennika ,.D 'a r ;o 
de N oticias' gen. F ranco  oświadczył m. 
in .: „Nowy ustró j h iszpański n ie  je s t ani 
•wioski an i niem iecki. N iew ątpliw ie w o- 
becnej organizacji Niemiec i w ideologii 
istn ieje  wiele insty lucy j H iszpanii 1*» w., 
lecz każdy naród ma swe konieczności i 
swe tradycje.

Nowe państw o hiszpańskie bi;dzie pań­

stwem hiszpańskim . S taram  się pod kątem  
w idzenia społecznym znieść w alkę klas, o- 
ch ran ia jąc  m nie posiadających, poddając 
kap ita ł reglam entacji, budując domy spo­
łeczne, p rzyznając . pożyczki ojcom rodzin 
na potrzeby w ychow ania dzieci Ud. Roz­
poczniemy te żwalkę z bezrobociem.

Na uwagę dziennikarza że tak rozległy 
program  społeczny każe dom niem yw ać dłu 
giego okresu pokoju ,gen. F ranco  odpo­

wiedział:
Nie wierzę w w ojnę, odrzucam  myśl o 

wojnie. Nie widzę obecnie żadnej sprawy 
n a  świecie, k tó r  an ie mogła by być roz­
w iązana środkam i dyplom atycznym i i po­
kojowymi.

Na py tan ie  czy polityka hiszpańska, o 
ile w ybuchnie wojna, która nie dotknie 
H iszpanii, będzie polityką neutralności, ge 
nerał odpowedział bez w ahania: H iszpania

były szczególnie gorąco oklaskiwane, 
pą-zez osobistości zgromadzone na try 
bitnie prezydenta
PRZEMÓWIEŃ! E PREz.RERRUN

PARYŻ, 14. 7. F A l . W dniu św ięta na­
rodowego prezydent Lebrun wygłosił przez 
rad io  orędzie skierow ane do wszystk'eli 
Francuzów  zamieszkałych we F ran cji i po 
za jej g ranicam i. P rzypom inając że tego­
roczny obchód 14 lipca zbiega się z
w n m  ii m i i i t f i i i i i i i *  ■  wmmmmmmtamm

ióo

rocznicą symbolicznego dnia w ielkiej rewo 
lucji -  zdobycia. Bastylii. Prezydent pod 
nosi wolę całego narodu francu  »'i: ??o cbro 
ńy całości granic F rancji i swobody > wo: 
nóści wszystkich jej obyw ateli. Ludność 
F rancji bez różnicy pochodzenia rasy i re 
ligii jeonoczy się w dniu  dzisiejszy n wokół 
trójkolorow ego sztandaru, będącego d n s  
dla całego św iata symbolem pokoju i wol­
ności.

Wielka rewia wojskowa w Paryżu
w dniu święta narodowego Francji

PARYŻ, 14. 7. Dzisiejszy obchód 
święta narodowego we Francji był 
szczególnie uroczysty.

Rewia rozpoczęła się o godz. 9 i 
trwała do godz. 11 min. 50. Przestrzeń 
pomiędzy Placem Gwiazdy a Placem 
Zgody wypełniły olbrzymie tłumy lud 
naści, szczelnie pokrywając chodniki 
Pól Elizejskich.

Powszechną uwagę zwracał Win 
ston Churchill, który przybył do Pary 
ża samolotem w nocy. Na trybunach 
honorowych zajęli miejsca przedsta 
wiciele różnych ras zjednoczonych w 
imperium francuskim, a więc: liczne 
delegacje z Algieru, Tunisu. Marokka 
Indochin-delegacje z francuskiej Afry 
ki Zachodniej, z francuskiej Afryki 
podzwrotnikowej, przedstawiciele suł 
tanów z Kamerunu, delegacje z Gwa 
delupy, Kajctiny, Madagaskaru, Mar 

jtyniki, Nowej Kalodonii Oceanii, 
wysp Saint Pierre et Miquelon, z So 

Imali i francuskiej i wreszcie z Togo. 
i W rewii były reprezentowane wszy 
;stkie rodzaje broni zmotoryzowanej- 
Defiladę zamykały olbrzymie czołgi 
nowego typu, które po raz pierwszy o 
glądała publiczność paryska.

Szczególny en tuz jam wzbudzał wi 
dok wojsk b r y t y j s k i c h .  Oddziały t e

zaję ta  jest odbudową narodow ą dla której 
potrzebny jest pokój. Jakiż naród mógłby 
m yśleć że zdoła uniknąć, jeżeli nie pod 
względem m ilitarnym , to przynajm niej e- 
konomieznym , pow ikłania o charakterze 
powszechnym? W obec tak iej ew entualno­
ści H iszpania starać się będzie, o ile m oi 
ności być neutralną i zostanie nią dopók, 
je j terytorium , jej honor lub jej interesy 
żywotne nie ozstann dotknięte.

Zapytanyń w spraw ie wizyty m in. Cia- 
no gen Franco pow iedział: Ciano oddaje 
nam  w>zytę, którą złożył niedaw no hisz­
pański m in ister spraw  wewnętrznych, o 
ile wobec zwyczajów i częstotliwości lego 
rodzaju wizyt, fakt ten nie ma wielkiego 
znaczenia m iędzynarodowego, to z punktu 
w idzenia zewnętrznego przeciwnie, obecność 
m in istra  spraw  zagranicznych W łoch da­
je  narodowi hiszpańskiem u sposobność o- 
kazania swych uczuć dla naszych braci 
włoskich, którzy walczyli tak szlachetnie 
i tak  chwalebnie przy naszym boku.

W  końcu gen. F ranco podkreślił, że sta 
suuki pomiędzy Porlugalią a H iszpanią 
kierow ane są sytuacją geograficzną krajów  
i w yraził życzenie, aby staw ały się on# 
coraz ściślejsze.

Burmistrz Kładna zamordowany
przez a y e n t e w  G e s t a p a

KŁADnO, 14. 7. Po zamordowaniu 
niemieckiego żandarma Kniesta, kto 
ry jak już donosiliśmy, zabity został 
przez swych kolegów niemieckich, Ge 
stapo aresztowała wielu wybitnych 
Czechów pod zarzutem współudziału 
w zbrodni. Dotychczas jeszcze spo 
śród aresztowanych znajdują się w 
więzieniu lekarze czescy dr. NiedeHe 
i dr. Slawik, a poza tym kilku na u 
czycieli czeskich^ Poza tym Niem 
cv aresztowali wówczas również bur 
mistrza czeskiego z Kfadna \  acla a

Pavla. Pierwsze przesłuchanie bur 
mistrza Pavla odbyło się ,-jużn w po 
niedziałek 10 lipca. Pavla zeznał, że 
znał Kniesta już w pierwszych dniach 
okupacji jako człowieka nadzwyczaj 
brutalnego, na co zwracał nawet uwa 
gę komendantowi policji, prosząc go 
a przeniesienie Kniesta do innego 
miasta, Pavel .oświadczył poza tym, 
że cała odpowiedzialność za zbrodnię 
w Kładnie spoczywa na policji njemie 
ckiej- albowiem policjantom czeskim 
zabroniono od 17 marca uczęszczać do

i
pracujących w prasie francuskiej

LONDYN, 14. 7. P arysk i korespondent 
,.Daily Express' donosi o aresztow aniu 
dwucb w spółpracow ników  pism  paryskich 
W  otoczeniu rządu D ’.lad icra m ówi się, że 
jest dopiero począlek akc ji, zm ierzającej 
do likw idacji wpływów hitlerow skich w 
p rasie  francuskiej.

P o lic ja  śledzi 150 w ybitnych  osobisto 
ści, w tym  20-tu ma być oddanych pod

sąd. Korespondent „Daily Express* nie kry 
je się z tajem nicą, dotyczącą nazwisk aresz 
tow anych. Są to Aubin z „Tempsa* i P o i­
rier z Figaro*. Pierwszy z nich prowadził 
dział depesz, drugi zaś był kierow nikiem  
biura ogłoszeń. Obaj om zostali osadzeni 
w w ięzieniu wojskowym.

Aresztowania te łączą się z dokonanym

przed dwoma dniam i wydaleniem  pułkow ­
nika niemieckiego Abełza, szefa osobiste­
go biura m in. R ibbeutropa. Abetz otrzym ał 
nakaz opuszczenia F ran cji w ciągu 24 go­
dzin. Po licja  francuska 'stw ierdziła, ze 
Abetz ofiarow ywał duże sumy dziennika­
rzom francuskim  za „wyświetlenie po lity ­
ki Trzeciej Rzeszy'

. ,y  ... %

restauracji „U Samsu*’.
— Bvło to pierwsze a zarazem o 

statnie przesłuchanie burmistrza Kia 
dna, albowiem — jak się dowiadujemy 
—• Gestapo zrobiła z nim krótki pro 
ces. Po przesłuchaniu w poniedzia 
łek zmasakrowano Pavla w bestialski 
sposób kolbami karabinowymi. Pavel 
zmarł wskutek odniesionych ciężkich 
j-an następnego dnia o godz. 16. Zwju 
ki jego z polecenia Gestapo spalono 
w krematorium w Pradze bez udziału 
rodziny zamordowanego. Wiadomość 
o śmierci Pavla została przez cenzurę 
niemiecką podana w formie, nie zwra 
cającej u wagi na przyczynę zgonu, a 
wszystkich redaktorów naczelnych 
pism czeskich zobowiązano do stanów 
czfeg'o zdementowania jakichkolwiek 
wiadomości o zamordowaniu Pavla. 
Starosta niemiecki Kładna zawiado 
mil wdowę po zamordowanym, że mąż 
jej zmarł... na ciężką gruźlicę (!!!)

Po trudzie znoju, 
Gdyś słaby, lichy, 

Szukasz  napoju
Pij piwa Tyi
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Sensacyjna afera szpiegowska
W S I N G A P O R E

Macki agentów niemieckich na Dalekim Wschodz-e
Intensywna działalność „Intelli 

gence Service1' n a DalekimWschodzie 
ujawniła szeroko zakrojoną akcję 
szpiegowską na terenie angielskich 
baz operacyjnych. Ostatnio została 
zlikwidowana wielka banda szpiegów 
ska niemiecko włoska w Singapore-

Tajemniczy eksporter 
kauczuku

Malaje Brytyjskie, stolicą których 
jest Singapore,, słyną z wielkich plan 
iacji. kauczuku. Kilka lat t emu po 
jawił się tam niejaki p. Wilhelm Van  
Hool, podający się za Holendra. Na 
był On niewielką plantację w pobliżu 
Singapore* skąd eksportował kauczuk 

, $o Japonii.
Przez dłuższy czas nie zwracano 

nań żadnej uwagi. Dopiero ostatnio 
przypadek naprowadził na wykrycie 
jedpej z największych afer szpiegów 
ikich na Dalekim Wschodzie, w ja 
kich brał udział van Hool.

O odkryciu tym policja zawiadomi 
ła wydział „Inteligence Servio*‘ 
przy sztabie angielskim w Singapore.

Rewizja na plantacji 
Van Hooie’a

Władze wojskowe, prowadzące 
śledztwo zarządziły dokonanie rewi 
zji na terenie plantacji Holendra, w 
wyniku której, okazało się, iż od wie 
lu już lat działał na terenie najważ 
niejszej angielskiej bazy wojennej— 
wywiad niemiecki.

W domu van Hoole'a znaleziono 
doskonałą stację radiową o wielkim 
zasięgu oraz kompletnie urządzone la 
boratorium fotochemiczne i listę a 
geptcw, działających na wyspach ar 
chipelagu malajskiego.

Po aresztowaniu całej bandy, skła 
dającej się z 12 osób, zatrudnionych u

Ma szpaltach pism
Min. Błarczański o

gt&łi tycznej
W sp ółp racow n ik  K uriera P o lsk ieg o  p r z e ; 

p ro w a d ził ro zm o w ę z m in istrem  sp ra w  z a ; 
gran iczU ycli S ło w a c ji dr. F erd yn an d em  Dur 
czań sk im . P o n iż e j  przytaczam y fra g m en t 1 0  

zm ow y:
—  Jak uk łada  się  w sp ó łp raca  S ło w a cji z 

R zeszą? —  sta w ia m  kon k retn e  pytan ie .
—  C ały św ia t  w ie  o tym  lep ie j, n iż  S ło  

w a cja . M ogę ty lk o  p o w ied z ieć , że w szystko , 
co  rob im y, jest śc is łe  z sensem  um ow y sło  
w acko—  n iem ieck ie j  z 23 m arca. N ajkapi 
ta jn ie jszy m  n aszym  za g ad n ien iem  w ew nątrz  
kraju , je ś li chodzi o s to su n k i z N iem ca m i, 
jest w sp ó ln a  lik w id a c ja  spraw  b. C zechosło  
w a c ji na teren ie  naszego  pań stw a. Poza
tym , w sp ó łp r a ca  op iera s ię  już n ie ty lk o  na 
w zajem n ym  zau fan iu , co  jest rzeczą o czy w i  
stą, a le  p rzed ew szystk im  na przesłankach  
szczerej p rzy ja źn i.

—  Czy ta w spółpraca  będzie  jeszcze bar  
dziej p ogłęb iana?

—  P raw d op od ob n ie , w m ia rę  w y n ik a n ia  
n o w y ch  problem ów .

—  Czy pan m in ister  m a ja k ieś zastrzeże  
n ia  co do form y w spó łpracy , stosow auej  
przez N iem cy?

—  N ie. T a  form a jes? realna i odpow iada  
jąca in teresom  rep ub lik i słow ack iej.

—  Jak  uk ładają  s ię  stosun k i S ło w a cji z 
in n y m i pań stw am i.

—  N aogół, bardzo p o m y ś ln ie . Do tej po  
ry, w  B ra ty sła w ie  m ają już sw oje  poselstw a:  
P o lsk a , N iem cy , J u gosław ia . B u łgaria . W ę  
gry P oza  tym  A nglia  i F ra n cja  m ają kon su  
la ty  generalne. Od 15 lip ca  będziem y m ie li  
w  B ra tysław ie  k on su laty  w ie lu  pań?,w . z 
którym i już n a w ią za liśm y  sto su n k i d vp lo

m a ty czu e  i handlow e. M uszę jednak p e ,.. 
ś lić , że S ło w a cja  n igdy n ie  zapom . i iż nu  
pod leg łość  naszą uznała  najp ierw  P olska  i 
że  p ierw szą  p laców ką d y p la m o ty 'z !' [ w Sło 
w a c ji by ła  p laców ka polsk a .

Zlcolei, rozm ow a ob raca  s ię  w oko! stosur. 
k ów  p o lsk o  - sło w a ck ich . MUi Durczaństi.1 
rzuca szereg zdań, zastrzega jednak , a i,y  irlr 
n ie  pu b likow ać.

—  S łow acja  za w sze  s ta w ia ła  na Polskę-r*  
m ów i z pew nym  gorzk im  ■wyrzutem.

—  A czy pan m in ister  n ie  uw aża , że d z ił  
p raw ie  w szyscy  S łow acy  staw" a ją v  
szym  ciągu  jed y n ie  na P olskę?

—  T ego n ie  w iem .
U d erzyliśm y w czułą strunę. O u . - . 

stra c ił hum or. Z aczął przeglądać ja k ieś  pa
p iery  na biurku, czegoś szu k a ł.

ADAM CZEKALSKi

DROGI PODZIEMNE
gg P O W IE ŚĆ  SE N SA C Y JN A

Parowiec ,,Donga Lee’*, należący
do Chińskiej Kompanii Żeglugowej a 
utrzymujący stają komunikację mię 
Azy Malajami a Japonią, stanął w 
płomieniach na radzie w t Singapore. 
Podczas pożaru uratowano kilką 
skrzyń z kauczukiem, należących do 
van Hoole*a. Ponieważ skrzynie by 
ły przepalone, zaszła k°nieczne4« 
przepakowania ładunks. Jakież było 
zdziwienie policji angielskiej, gdy 
w kauczuku znaleziono metalową 
skrzynkę a w niej dokładne zdjęcia 
fotograficzne i plany portu wojennie 
go oraz bazy morsko lotniczej.

KONGRES HITLEROW SKI 
W NORYMBERDZE.

Tegoroczny kongres niemieckiej 
partii narodowo-socjalistycznej w No 
rymberdze odbędzie się jak definityw 
nie ustalono, w dniach od 2 do 11 
Września.

15)
— Któż tu jest!
— Biedny niewolnik ludzkich 

namiętności — odparł drwiąco zagad­
nięty. — Siadaj, przyjacielu i nie roz­
myślaj nad znikomością doczesności. 
To nie ma najmniejszego sensu. Kry­
minał jest taką samą dobrą meliną, 
jak każda inna.

— Czy tu nie świecą przez całą 
noc?

Indywiduum zaczęło się śmia6.
— Świecą, świecą, ale dla oszczęd­

ności dopiero wtedy dają światło, gdy 
już jest porządnie ciemno i bynaj­
mniej nie w trosce o nasze wygody, 
ale w obawie, by komuś zamkniętemu 
w tej n01‘ze. nie przyszła do głowy 
gjupia myśl zadyndać się na jakimś 
sznurku.

Namacawszy coś twardego, Stach 
usiadł i próbował przyjrzeć się twa­
rzy mówiącego, ale mu się to nie udało 
Sam nie podejmował dalej rozmowy. 
W ustach czul całkowitą suchość i 
czczość w żołądku. Miał takie wraże­
nie, jakby sie miał powyraiotować. W 
głowie huczał mu młyn, serce bi|o 
przyśpieszonym rytmem, w pulsach

waliła krew, jak uderzenie młotów.
Jakiś czas trwało milczenie, które­

go gadatliwy sąsiad nie przerywał 
wcale. Po pewnym czasie jednak ode­
zwał się znowu:

— Za cóż pan dostałeś się tutaj?
— Z arzucają mi defraudację 20 

tysięcy. I
— Fiuu! — zagwizdało przeciągle 

indywiduum. — Fajne forsiaczki, by­
łoby za co wtrajać najlef "ze żarcie i 
najsmakowitsze trunki. ł :6ż, przy- 
skrzynili na czas ptaszka. Nie udał 
się skok?

— Nie rozumiem, co pan clica 
przez to powiedzieć.

— No, zwyczajnie, złapali cię na 
flagranti z forsunią- moniaki odebrali, 
a ciebie wrazili do mamra. Czy pier­
wszy raz pzydarzyła ci się taka lipa?

— Dziwnie pan mówi, mało z tego 
wszystkiego rozumiem.

Indywiduum znowu zarechotało 
dzikim śmiechem.

— Nauczysz się, nauczysz, chłop 
cze, jak pokimasz w mamrze kilka 
wojtków. No, ale pociesz się chociaż 
tym, że jeżeli pierwszy raz wpadM

„plantatora** okazało się iż Van 
Hool jest obywatelem niemieckim i po 
sługuje się fałszywym paszportem.

Poza tym okazało się, iż „Holen 
der’* prowadził nie tylko akcję szpie 
gowską, ale również i terOrystyczną, 
powodując cały szereg sabotaży na wo 
■iennvch okrętach stacjonowanych w 
portach Dalekiego Wschodu.

Podczas rewizji osobistej znalezio 
no u pomocnika van Hoola, Włocha,no 
tatki świadczące o tym iż w czasie 
przelotu eskadr y marszałka Balbo na 
Wystawę Światową do Chicago, lotni 
cy włoscy fotografowali, wbrew wy 
mogom kurtuazji, amerykańskie forty 
oraz lotniska cywilne i wojskowe. Za 
trzymany szpieg, jak się później 
okazało, brał udział w słynnym przed 
laty locie transoceanicznym.

O rezultacie śledztwa został natych 
miast zawiadomiony Londyn, który 
ze swej strony poinformował władze

tak paskudnie, to wielkiej kary nic 
dostaniesz

— Ja  niczemu nie jestem winien- 
żądnych pieniędzy nie brałem, to tylko 
mściwość Korfa zarzuca mi to prze­
stępstwo.

— 1 masz rację, biedaczku, gdyby 
nie mściwość ludzka, wszystkie mam- 
ry stałyby puste. Ot, ja nP. po raz 
trzeci kimam w tym loszku. A przez 
co? Tylko przez mściwość ludzką. 
Miałem ci ja, uważasz, narzeczoną. 
Zwyczajny to był. co prawda garko- 
tjuk i kocmołuch, ale kotlety pierwsze 
rzędne odstawiała. Bajerowałem .ją, że 
się bęclę żenił, ślepia przewracałem, 
wzdychałem, a wszystko po to, żeby 
swojej porcji kotletów nie stracić i 
pewną sumkę pieniędzy, którą mój 
kocmołuch posiadał, wybajerować; 
Dziewica dała się kiwnąć 
pewnego dnja forsę z książeczki wy­
jęła i wręczyła mi ją ze słowami czu­
łymi i z takim wzdychaniem, jakby 
to burza powiała. Miałem zanieść na 
zapowiedzi, mentryki w pełnym wy­
pisie wyciągnąć i dziewicę do ołtarza 
poprowadzić, ale później rozmyśliłem 
się. Co ja będę — myślę sobie — byle 
kocmołuchowi przyjemność sprawiał 
i kawalerski stan na niew°lę zamie­
niał. Czy nie lepiej znaleźć innego 
kocmołucha i inne kotlety? I tak zro 
biłem. Ale moja dziewica w wielki ryk 
l dawajże raban uskuteczniać. Wtedy 
ja ją, proszę ja ciebie- lu jedną fangą 
w jednego ślepia, drugą fangą w dru­
giego i wnet moja nadobna leli.i^a 
miała oba ślepka podfonarzone. .Wte

amerykańskie o tym 3ensacyjnvm od 
kryciu.

Agenci Van Neela
_ Dzięki znalezionej w czasie rewi 

z ii u „eksportera*’ liście agentów poli 
cja aresztowała wszystkich członków 
bandy, m. in. kilka kobiet. Jedna a 
nich o niezwykłej urodzie, była z na 
ną na Dalekim Wschodzie awąnturn i 
cą. Występowała ona w najwytwor 
niejszych kabaretach, jako tancerka. 
W chwili aresztowania popełniła su 
mobójstwo. Po jej śmierci wyszło na 
jaw, iż była ona obywatelką niemiee. 
ką, przebywającą w Singapore od po 
czątku pobytu tam van Hoola.

Władze brytyjskie posiadają do 
wody, iż van Hool pozostawał w sta 
łym kontakcie z konsulem jednego z 
państw ,,osi‘*

W. K.

dy ona dawaj do policji z pyskiem, 
policja do mnie z pretensjami i nau­
kami, że porządny klawisz tak nie po 
stępuje. Ruszyło mnie to, bo co była 
glina rezonu salonowego ma mnie 
uczyć i lu go bykiem w żełądek. Zle­
cieli się inne policjany i zagarnirowali 
mnie do tej meliny. Jutro pewnie obaj 
będziemy przesłuchane i odesłane do 
sędziego śiedczego, skąd już prościufc- 
ka droga do mamra. W tym wawrzku 
we w ogóle podła melina.

Bierpacki słuchał tego cynicznego 
opowiadania i ma {o co z niego rozu 
miał- Prawie instynktownie bał się 
tego człowieka. To też prawie urado 
wał się, gdy w końcu czyjaś litościwa 
ręka odkręciła światło i mała lampka 
elektryczna pod sufitem rozbłysła jas 
n ym blaskiem. Teraz dopiero przyj 
rzał się uważniej swojemu towarzy 
szowi i zobaczył człowieka ni starego. 
n i młodego, o twarzy wybladłej i cy 
nicznej i oczach spłowiałych, jakby 
wciąż drwiących.

— Szanowanie się pana — skłonił 
się niezgrabnie współwięzień — Teraz 
możem się sobie detalicznie przyjrzeć 
i zapoznać. Antoni Faron jestem. Z 
kim mam wizawu?

— Co to znaczy?
— No, z kim mam przyjemność i 

okoliczność?
— A- jak sję nazywam? Biernacki,

d. o, o.
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przestrogą dla potomków Krzyżaków

„Genialny" plan 
niemiecki
w Palestynie

Angielska „Biała Księga" z 17 
maja b. r. w sprawie Palestyny nie 
tylko nie rozwiązała tego zagadnienia, 
ale — wręcz przeciwnie —  stała się, 
podstawą do dalszej akcji rewolucyj 
nej, szpiegowskiej i propagandowej. 
Poza Arabami i Żydami dużą działał 
nośe w tym kierunku rozwijają Niem 
ey, a za nimi i Włosi.

Niemieckie zainteresowanie w kwe 
stji palestyńskiej ilustrurje najlepiej 
tekst pisma ministerstwa propagandy 
III Rzeszy z 16 maja 1935 przekazany 
mijj. spraw 'zagranicznych. (Auswar 
tiges Amt). Czytamy tam m. in.: 
„Dyrektywy p. m inistra propagandy 
zostały przekazane w dniu 8 m aja 
przedstawicielom M. spr. Zagranicz 
nych. Nasi agenci zapoznali się ze 
zleceniami i instrukcjami, odnoszący 
mi się do ich działalności, a przedsta 
wiciele konsularni w Haifie. Jaffie , 
Algerze, Agadir i Rabat zostali o tym 
zawiadomieni. Posiadamy w tych 
miastach również naszych mężów za 
ufania, którzy utrzym ują ścisłe sto 
sunk' z wpływowymi osobistościami. 
Jesteśmy zdania, że wynik tej pracy 
będzie można uzyskać tylko po nader 
intensywnej propagandzie i robocie 
przygotowawczej wśród ludności tu ­
bylczej".

Równocześnie w tym samym roku 
Organizacja Zagraniczna NSDAP wy­
siała pierwszą 6-osobową grupę, zło­
ż o n ą  ze studentów i znających języki 
wschodnie na ,.tournee propagandowe 
do Afryki i Małej Azji.W Palestynie 
utworzono trzy grupy, liczące po 6 
^gontów każda, zc stałymi siedzibami 
w Mrifie, Jaffie  i Jeruzalem.

Jak ie  rezultaty spodziewają się. 
Niemcy uzyskać tą drogą w Palesty 
nie i w krajach sąsiednich? Pomijamy 
tu olbrzymie znaczenie Palestyny z 
punktu widzenia strategicznego. Głów 
ne zainteresowanie Niemiec i Włoch 
skupia się na ciągnącym się setki kilo­
metrów rurociągu naftowym, który z 
Iraku biegnie do Haify.

Hitlerowskie sympatie pro-arab 
skie znajdują swój wyraz od pier­
wszych chwil istnienia tego reżimu. 
Wizyta przywódcy młodzieży niemiec­
kiej. Baldura van Schiraclm w Pale­
stynie w r . 1935 przyniosła nawiążą 
nie ściślejszych kontaktów z przywóu 
cam i arabskimi. W rezultacie tej wi­
zyty powstało szereg Klubów Arab- D 
fikich”. opartych na wzorach nar so 1 
cjalistycznych. Równocześnie zaczęło E 
przybywać do Niemiec na studia co I  
raz więcej studentów arabskich. Uko- i  
ronowaniem niejako te j „przyjaźni’’ |  
niemiecko-arabskiej był udział przed­
stawicieli Arabów w liczbie 100 osób 
na zeszłorocznym kongresie party j­
nym w Norymberdze.

Z chwilą ogłoszenia w maju b, r. 
..Biajej Księgi’1 udała się do Palestyny 
nowa partia agentów hitlerowskich, 
którzy przeprowadzili na miejscu roz 
mowy z arabskimi przywódcami, kie­
rowanymi przez Wielkiego Mu fi i ego.
W  ślad za tymi agentami zaczęty się 
przedostawać do Palestyny nielegalną 
drogą większe partie broni i amunicji. 
..Genialny" plan niemiecki, podsunię­
ty rewolucjonistom arabskim wygląda 
następująco: Żydzi uzyskają możli­
wości emigracji do Transjordanji, co 
automatycznie wywoła zaostrzenie 
kursu na rzecz zjednoczenia wszy­
stkich Arabów, a równocześnie spowo, 
duje ostry konflikt między emirem 
Tr^nsjordanii. Abdallahem i władza­
mi brytyjskimi. Wzamian za Trapsjor 
danię Żydzi odstąpią Arabom wybrze­
że na przestrzeni między H aifą i Tel 
Avivem. Naturalnie z rurociągiem naf 
• owym, idącym z Iraku.

Resztę tego planu można sobje łat­
wo dośpiewać. Oto później Niemcy 
planują niezawodnie „przyjacielski-‘ 
zwrócenie sie do Ambów z nastepu-

Przypadająca na  dzień dzisiejszy 
rocznica wiekopomnej bitwy pod Grun 
waldem (1410 r.), zwycięstwa W łady­
sława Jagiełły nad Krzyżakami, nie 
przedstawia się w tym roku w liczbie 
okrągłej, ale za to ma większe, n iż 
kiedykolwiek polityczne znaczenie, 
WIĘKSZA NIŻ KIEDYKOLWIEK 

AKTUALNOŚĆ.
H itler w swojej biblii „Mein 

Kampfu proklamuje powrót do poli­
tyk i Krzyżaków, do polityki, której 
celem jest zdobywanie mieczem nie­
mieckim terenów pa Wschodzie dla 
niemieckiego pługa. H itler bardzo wy 
raźnie nawiązuje do polityki, która w 
swoim czasie doprowadziła do klęski 
Krzyżaków pod Grunwaldem. Pisze 
on mianowicie w „Mein K am pf’*. ,.W 
ten sposób my narodowi socjaliści, 
przekreślam y świadomie kierunek za­
granicznej polityki czasów przedwo­
jennych. Zaczynamy od tego miejsca, 
na którym skończono lat temu 600. 
Zatrzymujemy wieczny pochód Germa 
nów na Południe i Zachód Europy i 
kierujem y nasze spojrzenie w stronę 
ziemi n a Wschodzie. Zamykamy wre­
szcie .etap polityki kolonialnej i han ­
dlowej czasów przedwojennych i roz­
poczynamy politykę przyszłości, 
POLITYKĘ ZDOBYWANIA ZIEMI

Jeśli jednak dzisiaj mówię q no­
wych obszarach w Europie, to możemy 
przede wszystkim myśleć tylko o Ro­
sji i państwach sąsiadujących z nią, 
które jej podlegały’*.

W ten sposób Adolf Hitler nawią­
zuje niedwuznacznie do polityki za­
konu krzyżackie#0' polityki ekspansji 
na Wschodzie, zaborczości maskowa­
nej względami ideologicznymi, liczą­
cej n a lekkomyślność i brak solidar­
ności w szeregach przeciwników, poli­
tyki. która, mimo chwilowych powo­
dzeń,

DOPROWADZIŁA DO DRUZGO­
CĄCEJ KLĘSKI KRZYŻACKIEJ 

POI) GRUNWALDEM.
Zakon niemiecki Rycefzv Krzyża 

czyli Krzyżacy, który powstał w P a­
lestynie, a potem osiedlił się we Wło­
szech, w latach 1230—1240 przeniósł 
się nad Wisłę na wezwanie księcia 
mazowieckiego, Konrada, aby udzielić 
mu pomocy w walce z pogańskimi wów 
czas i słowiańskimi Prusakami. Pod

ideologicznym pretekstem walki z po­
gaństwem zakon, korzystając z czyn­
nej pomocy Zachodu, rozpoczął krwa­
we dziejo zaborów, tępienia i naw ra­
cania tubylczej ludności słowiańskiej. 
Korzystał z łatwowierności swoich 
protektorów, ze sporów w szeregach 
swoich przeciwników 
NAWRACAŁ k r w i ą  i MIECZEM, 
ROZSZERZAŁ SWOJE WŁOŚCI, 
GRUNTOWAŁ SWOJĄ POTĘGĘ.

N a zdjęciu „Pomnik Grunwaldzki*’ 
króla Władysława Jagiełły.

Nic przyznawał się nigdy do ego­
istycznych celów, które decydowały o 
jego działalności. Wysuwał motywy 
ideologiczne. Do celu szedł krok za 
krokiem, nie wysuwał daleko idących 
postulatów, ogranicza] się do częścio­
wego ale konsekwentnego ich urzeczy­
wistnienia. Motywem bezpośrednim 
wybuchu wojny polsko-krzyżaekiej w 
roku 1407był spór o miasto Drezdenko 
Ale przeciwnicy zakonu, nauczeni bo­
lesnymi doświadczeniami, stali się 
wreszcie solidarni. Bitwa pod Grun­
waldem, czyli jak Niemcy wolą — pod

Tannenbergiem, była bitwą wojsk, Ae 
użyjemy nowoczesnego wyrażenia 
KOALICYJNYCH POD POLSKIM

d o w ó d z t w e m .
Polacy przy pomocy Litwinów, T ata­
rów i pomocy udzielonej przez ochot­
ników z pośród innych narodów, od­
nieśli decydujące zwycięstwo nad 
nienasyconym w swoim pochodzie 
zdobywczym zakonem krzyżackim. 
Niestety, wrodzona łagodność i lekko 
myślność sprawiły, że nie wyzyskano 
w pełni tego zwycięstwa", a ’pokój za­
w arty w Toruniu w roku 1411 nie zła­
mał w Pełni potęgi zakonu krzyżac­
kiego.. który mimo to raz n a zawsze 

PRZESTAŁ BYĆ WIĘKSZĄ 
POTĘGĄ NA WSCHODZIE. 
Pochód Krzyżaków na Wschód, 

pod pozorem szerzenia chrześcijań­
stwa, był torowaniem drogi zaborczo­
ści niemieckiej. Zaborcza ta  polityka 
używała fałszywej ideologicznej ma­
ski, siała niezgodę między tymi, któ- 
rzy pokalei mieli stać się jej ofiarami 
W chwilach pow-odzenia nie znała li­
tości. Doznawszy klęski apelowała do 
szlachetności i miłosierdzia zwycięzcy 

Grunwald jest na tym tle szczegól­
nie aktualny w obecnej chwili dośwjad 
czeniem i wskazówką. Nie należy da­
wać wiary przyrzeczeniom i zapewnie­
niom łaknącego zdobyczy napastnika 

WALCZYĆ Z NIM NALEŻY NIE  
W POJEDYNKĘ, ALE W ZWAR­

TYM SZYKU. 
Osiągnąwszy zwycięstwo, pokonawszy 
wroga należy suj-ces wyzyskać w pe) 
ni do końca. Polityka, która Soprowa 
dzija do Grunwaldu, jest jedynie sto­
sowną w obecnemj chwili, a rocznica 
zwjmięstwa grunwaldzkiego jest naf 
bardziej aktualną z pośród rocznie, 
obchodzonych w obecnym czasie.

W telegraficznym
skrócie

GEN. FRANCO ZAPROSZONY 
DO RZYMU

Minister Cian° zaprosił generała 
Franco, bv we wrześniu złożył wizytę 
w Rzymje.

B. PREMIER HISZPAŃSKI 
WRACA DO FRANCJI

Były premier hiszpański Negrin 
udał się na pokładzie ,.Normandie" do 
Francji. Ostatnio Negrin badał w 
Stanach Zjednoczonych j w Meksyku 
sprawę osiedlenia uchodźców liiszpań 
skich, przebywających we Francji.

K A TA STROFALN E POWODZI E 
W CHINACH

. Z okręgu Szieziaszwang w Chinach 
północnyah donoszą o katastrofalnych 
powodziach, które nastąpiły po długo­
trwałych deszczach. Wiele osób uto­
nęło. Powódź dokonała wielkich, spu 
stoszeu. Komunikacja na kolei Pekir 
—H anka u została przerwana.

B. POSEŁ CZESKI SLAVIK  
WRÓCIŁ DO WARSZAWY

Na polskim transatlantyku ,,Pil 
sudski" powrócił z Ameryki do War 
szawy poseł dawnej republiki czeclic 
słowackie] Slavik.

B. PREM. HODŻA I 3011 POLITY 
KÓW NA ŁAWIE OSKARŻONYCH

Agencja Havasa donosi z Braty 
sławy, że 300 polityków dawnego reżi 
mu zostało oskarżonych o korupcje 
W śród oskarżonych znajduje się byflf 
premier Milan Hodża, pierwszy minj 
ster do spraw Słowacji Vavro Srobar, 
oraz liczni posłowie i senatorowie z 
ugrupowań prawicowych i lewice 
wycb.

JA n  KIEPURA NA KONę e RENI JI U GENERALNEGO 
KOMISARZA POP. GEN BERBECKIEGO

W dniu 12 lipea w godzinach po 
południowych prezes LOPP. i Gene 
rainy Komisarz Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej gen. Leon Berbecki

jącą propozycją: >,Daliśmy wam zie­
mię. o którą nadaremno walczyliście 
od szeregu lat, Wzamian za to, uczy­
nicie nam pewne koncesje w eksploa­
tacji nafty, której przecież wam nie 
potrzeba*’. W ten sposób nie tyle oli­
wa, ile n afta  będzie sprawiedliwa.

A P.

przyjąf bawiącego w W arszawie Ja  
na Kiepurę.

Jan  K iepura złożył p. Generałowi 
sprawozdanie ze swych koncertów, z 
których dochód przeznaczony został 
na dozbrojenie armii.

W Warszawie koncert Jan a  Kie 
pury na Fundusz Obrony Morskiej 
przyniósł 20.000 zł., w Poznaniu na 
FO N  — 5 tys. zł., w Łodzi na  Fun 
dusz Obrony Morskiej— 15.000 z].

Na zakończenie audiencji Jan  Kie 
pura oglądał księgę honorową LOPP, 
do któj-ei wpi»aj się.
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IWIPI p
otrzyma ulgowe świadectwo przemysłowe

M inisterstw o skarbu zarządziło, że wszel 
kiego rodzaju przedsiębiorstw a handlow e i 
przem ysłow e, co do których w ysokość nałcż 
uości podatkow ej w zakresie św iadectw  
przem ysłow ych usta la  się w za leżności od 
ilo śc i zatrudnionych pracow ników  ('ob o ln i 
k ów ), a które w okresie od dnia 1 iipca 1939 
r. do dnia 31 grudnia 1939 r. pow iększą  
ilo ść  zatrudnionych pracow ników  (robatui 
ków ) ponad najw yższą norm ę, przew idzi a 
na. w tary fie  św iadectw  przem ysłow ych, 
w zględnie w okóln iku z d n ia  26 listopada  
'.937 rt zw oln ione będą od obow iązku dopła  
ty do przew idzianej w ustaw ie o państwo  
wym podatku przem 3 slow ym  ceny lw ia  
dcctw  przem ysłow ych w yższej kategorii.

Ulga pow yższa dotyczy tych p izedsię

P r z i f  ą g ł & ś n i k u
WALKI* Z HAŁASEM RADIOWYM POPKO  

WADZIĆ MUSZĄ SAMI R ADIO SŁICH A
CZE.

Co roku w okresie le tn im  liczn i m ie s i  
kańcy m ia st skarżą się  na zbyt g łośne nasta  
w ian ie rad ia  przez sw ych  sąsiadów . W  okre 
sie upałów , gdy w szystk ie  okna w m ieszka  
niach  są zaw sze otw arte, brak um iaru w  ko 
rzystaniu z radioodbiorników , naraża sąsia  
tlów na duże przykrości, przeszkadza w  pra 
cy. w odpoczynku, budzi po rankach i n ie  
daje zasnąć w ieczoram i,

Kadio jednak, ten w spania ły  cud geniuszu  
ludzkiego, p ow sta ł po to, aby życie  u łatw iać  
i  uprzyjem niać, a n ie  po to aby go uprzy  
krzać. P ow in n i o tym  pam iętać rad ioslu  
ehacze, zdając sob ie spraw ę z tego, że n ie  
w szyscy w  danym  m om encie nastrojen i są 
na słuchanie tych sam ych audycyj i  że na 
rzucanie kom uś sw oich  upodobań jest w yso  
ce n iespołeczne i szkodliw e.

W ładze adm inistracyjne rozpoczęły euer 
giczną w alkę z hałasem  radiow ym , karząc 
m andatam i karnym i za zbyt g łośne nasta 
w ian ie aparatów  zw łaszcza w godzinach  
w ieczornych. P olsk ie  R adio ze sw ej strony  
rów nież stara się  oddziaływ ać w tym k ie  
runku, apelując za pośrednictw em  radia do 
radiosłuchaczy o śc iszan ie  odbiorników . Je 
dnakże w szystk ie te środki p ow inny być sto 
-* •ine jedynie w  ostateczności. Sam o w y  
r* •••:ie społeczne radiosłuchaczy w in n o  na 
u< c ich obow iązków , ja k ie  p łyną z w arun  
ków życia  zbiorow ego, gdzie istn ieje  kon ie  
czność w zajem nej uczynności i liczen ia  się  
i  cudzym i sp raw am i. A w ięc w szyscy  radio  
słuchacze, specjaln ie w okresie letn im , w in  
ni dbać o to, aby ich  przyjem ność n ie  spra 
w ia ła  innym  przykrości, aby radio uprzyje 
m m ało  a n ie  uprzykrzało ży c ia  ludziom . 

 nOo-----

Mistrz lan Kiepura
W  KATOWICACH

W czoraj o godz. 20.45 przyjechał do
K atow ic m istrz Jan K iepura, który dziś o 
godz. 20.30 na placu P ow stań ca  w  K ato­
w icach  odśpiew a szereg aryj ze znanych  
oper. N ależy nadm ien ić, że aochód z kon- 
tertu przeznaczony jest ca łk ow icie  na FON

Przyjazd znanego śp iew ak a  w zbudził 
wśród m ieszkańców  Śląska i Zagłębia zro­
zum iałe zain teresow anie, to też należy się  
jpodziew ać, że p lac P ow stańca okaże się... 
za ciasny .

 oO o-----

tobuzarskl wybryk
W Y K O SI KA 

W czoraj rano lG letn i m ieszkaniec Strze 
m ieszyc W ładysław  Ziem ba dopuścił się  
łobuzersk iego w ybryku, który om al n ie  po 
ciągnął za sobą tragicznych następstw .

Ziem ba zarzucił m ian ow ic ie  drut na 
biegnące pod Strzem ieszycam i przewody  
w ysokiego nap ięcia , w skutek czego w yw o  
la ł krótkie spęcie. W  tym  czasie  drogą 
p rzechodziła  grupka ludzi, z których je­
den dotknął się  drutu, ^chw ytanem u przez 
el<4ftryczność p osp ieszy li na ratunek jego  
tow arzysze, którzy drut z led w ością  oder 
w ali. W szyscy  doznali poparzeń.

Spraw cę łobuzerskiego w ybryku zatrzy­
m ała policja.

biorstw , które w dn. 30 czerw ca br. posiada  
ły  w ła śc iw e  św iadectw a przem ysłow e na r. 
1939, tj. odpow iadające przepisom  ustawy  
o państw ow ym  podatku przem ysłow ym  o.-az

postanow ien iom  w ym ien ionego  wyżej okól 
nika i indyw idualnym  postanow ien iom  
w ładz skarbow ych w  zakresie ulgowych  
świadectw' przem ysłow ych na rok 19,!9

Pijcie doskonałe, pełnowartośeiowe 
znane ze swej dobroci

p iw o  sleleckie:
jasne pilzneAskle 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"

W S o s n o w c u  (Telef. Nr. 6 21-01).

Polecamy równic! lód sztuczny z wody źródlanej.

Krwawa bójka w Dąbrowie
na tle nieporozumień majątkowych

Na tle n ieporozum ień m ajątkow ych wy 
nikła przy ul. Korzer.iec w D ąbrow ie gvvał- 
iow na bójka m iędzy M aicelim  L achetą  (ul. 
P on iatow sk iego  22), a jego szwagrem  P a­
li m ąką

W  starciu, w  którym  prócz Laehety  
w zięli udział M ieczysław  L is (P olna 15) i 
Tadeusz B artosik  (K ościuszki 33), pobito  
do n ieprzytom ności żonę P alim ąki Irenę, 
która prócz ogólnych obrażeń doznała z ła ­

mania żuchw y. *
W ojow niczy szw agier i  jego zw olenni 

cy odpow iadali w czoraj przed Sądem Okrę 
gow ym  w Sosnow cu, który skazał Lachetę  
na półtora roku w ięzienia , a Lisa i Bar­
tosika na rok.

Skazanym  zaw ieszono w ykonanie kary 
na przeciąg trzech 1st i zasądzono od nich  
335 złotych  tytułem  odszkodow ania dla 
Ireny Palim ąkow ej.

W S 2 E C * t i M i < &

M & t f U C ł i Ę J
L itan ia  m iejsc, z których rozchodzą się  

okropne zaduchy m ogłaby być długa n i  
całą szpaltę. Odzie się  człow iek  ruszy na 
najkrótszy naw et spacer — napotyka ua 
kupy śm ieci, sterty beczek śledziow ych, 
w agony gn ijących  kości ltd.

W ym ieniam y najw ażniejsze, w Będzi­
n ie  na u licy  M ostowej obok ceg ie ln i znaj­
duje się  k ilk a  dołów . Do tych dołów  w y ­
w ożone są śm ieci z całego m iasta . Obos 
tych śm ieci położotia jest cała kolonia  
dom ków . M ieszkańcy tych  dom ków  cier­
p liw ie  znoszą n iem ożliw e zaduchy.

W  Sosnow cu obok słynnego już miejsca  
przy u licy  3 Maja, gdzie z toru kolejow e­
go zaw iew a  całą u licę sm ród z gn ijących  
kości w  stojących w agonach , znajduje się  
drugi taki sam punkt przy dworcu połu­
dniow ym , gdzie tez gniją w  wagonach ko  
ści. M ieszkańcy bloków  muszą dokładnie 
zbadać kierunek w iatru nim  zdecydują się  
na otw arcie ok ien .

T e kości sta ły  s ię  w tym  roku plagą 
Sosnow ca. I najgorsze, że n ik t jak oś nu  
stara się  tej p lagi z likw idow ać.

w in i.
 oOo-----

Przemówienie marsz.
Śmigłego-Rydza

NA ZJEŹDZIE SIERPNIOW YM .
K ulm inacyjnym  m om entem  w ielk iego  zja 

zdu z o k azji 25-lecia Czynu L egionow ego bę 
izie przem ów ien ie W odza N aczelnego M ar  

tzałka Śm igłego - Rydza, 
i  M arszałek przem ów i w dn. 6 sierpnia  po 
m szy polow ej do w ielotysięcznych  tłum ów, 
zgrom adzonych na b łon iach  krakow skich .

P rzem ów ien ie to, oczekiw ane przez całą  
Polskę, transm itow ane będzie przez P olsk i*  
Radio.

-oOo-
Zabawa L. M. K.

W  ŁAGISZY.
W niedzielę dn. 16 lipca br. o godz. 22 po  

południu , w lesie  obok leśn iczów ki w 1 agi 
szy, Z ąbkow icka Liga M orska i Kolonialna  
urządza zabawę, z której dochód przezna 
cza na cc’e LMK.

Ostatnie przedwakacyjne posiedzenie
rady miejskiej w Sosnowcu

Opegdaj odbyło się posiedzenie ra 
dy miejskiej w Sosnowcu pod przewo 
dnictwem prez. J. Kaczkowskiego.

Pierwszą sprawę porządku obrad, 
dotyczącą przyjęcia od Ministerstwa 
Komunikacji dotacji w postaci kostki 
bazaltowej wartości 56.000 zł. refero 
wał radny Nowocień. Kostka ta po 
trzebna jest na przebudowę odcinka 
drogi państwowej (ul. Dębowa).

Następnie po powołaniu na prze 
wodniczącego posiedzenia radnego 
Raki cci a rozpatrywano sprawozdanie 

wykonania budżetu za rok 1938—39

Obszerne to sprawozdanie referował 
prez. J. Kaczkowski.

Wydatki zwyczajne i nadzwyczaj 
ne po zamknięciu roku sprawozdaw 
czego wynosiły 5.037.217 zł. w tym wy 
da%i zwyczajne 2754285 zł. i nadzwy 
czaine 2282.931 zł.

Powyższe w y d a t k i  znalazły całko 
wite pokrycie w dochodach.

Przekroczenie wydatków ze względu 
na konieczność przeprowadzenia sze 
r e g u  in westyeyj. co pozwoli Jo zatrud 
nić większą partię bezrobotnych — 
wynosiło z górą 400 tys. zł.

Hes^irifr0C / a-HoifcIng 
„#» 4L/ f  IS &  E  BB A  !V S  SE“
tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA ft tel. 627-81

ZAPRASZA WSZYSTKICH
desw dfep  dużego ogrodu z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

od 1. VII. 1939 całkowita zmiana zespołu.

Przebił nożem kolegę
bo mu nie dał pieniędzy na wódkę

.Wczoraj w nocy o g. 1.20 doszło do 
krwawej awantury na ul. Będzińskiej 
w Sosnowcu, w czasie której został
przebity n°żem Józef Topbus, zam.
przy ul. Czeladzkiej. Torbus odmó 
wił swemu koledze, znanemu awantur

nikowi Leonowi Zimnemu z ul. Zielo 
nej pieniędzy na wódkę, co tak roz 
drażniło awanturnika, że dobył n°ża 
i zadał nim Torbusowi cios.

Torbusa przewieziono do szpitala 
miejskiego na Pekinie.

Czysty majątek miasta według o 
statniego obliczenia wynosi z górą 9 
milionów.

Po zreferowaniu protokułu korni 
sji j-ewizyjnej przez radnego W. Szep 
ka wyłoniła się dłuższa dyskusja, w 
której poruszono kilka spraw, doty 
czących wykonania budżetu. W dysku 
sji zabierali głos radni: Strojny, Sa
per, Szenk, Oliner oraz prez. J. Kaca 
kowskj, który udzielał odpowiednich 
wyjaśnień. Po zamknięciu dyskusji 
i udzieleniu zarządowi absolutorium 
sprawozdania z wykonania budżetu 
za 1938—39 rok — rada uchwaliła.

Sprawę zaciągnięcia pożyczki zł,
10 tysięcy od Tow. popierania budo 
wy publicznych szkół powszechnych 
na budowę szkoły przy ul. Perlą odło 
żono do następnego posiedzenia ze 
względu na brak quorum.

Prez. Kaczkowski zamykając pa 
siedzenie ogłosił ferię letnie rady
miejskie.!-

Jak się dowiadujemy, pierwsze po 
siedzenie po feriach letnich odbędzie 
się prawdopodobnie dopiej-o we 
wrześnju.

W związku z tym nasuwa się pyta 
nie kiedy przypuszczalnie zacznie v 
rzędować nowa rada miejska. Na py 
tąpie to oczywiście trudno odpowjf 
dzieć- gdyż zwołanie nowej rady uza 
leżhione jest od zgłoszonych do wo je 
wództwa protestów wyborczych. Jeś
11 województwo uwzględni choć jeden 
ze zgłoszonych protestów to zarząiNw 
ne by zostały w danym obwodzie do 
datkowe wybory. Wówczas nowa ra 
da miejska nie zebrała by się wcześ 
nici, lak dopiero w grudniu rb.
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Wyrodni matin, cheat zatrzeć ślady sw t| hańby

Przedmiotem wczorajszej rozpra 
W y w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
BYŁA POTWORNA ZBRODNIA, < 

dokonana przez Leokadię Zatorską, 
22 letnią robotnicę.

Zatorska przybyła niedawno temu 
do Sosnowca w celu poszukiwania pra 
cy. po pierwszych jednak niepowodze 
niach wpadła w zlę otoczenie

I POCZĘŁA PROWADZIĆ SIĘ
n i e m o r a l n i e .

Będąc w odmien n ym już stanie i 
spodziewając się rozwiązania, Zator 
ska zamieszkała w domu Nr . 9 przy 
ul. Piłsudskiego w Sosnowcu.

Krytycznego dnia sąsiedzi posły 
szeli jęki, docodzące z mieszkania Za 
torskiej. Ponieważ Z. nie prosiła ni 
kogo o pomoc, samorzutnie posłano 
po zamieszkałą w pobliżu akuszerkę 
Lewandowską.

Przybyłą akuszerkę już na wstę 
pie ogarnęło wielkie zdziwienie, skoro 
drzwi otworzyła je j sama Zator ska. 
Tknięta złym przeczuciem. Lewandow 
ska wreszła do mieszkania.
OCZOM JE J PRZEDSTAWIŁ SIĘ  

STRASZNY WIDOK.
We wiadrze leżało skrw aw ione 

ciało, dającego słabe oznaki życia no 
worodka. z okropnie poderżniętym

Zamiast prezentu imieninowego
OFIARA NA F . O. N.

Z okazji im ieniu  p. inż. Henryka Rose- 
na, inspektora pracy 23-go obwodu w So­
snowcu składa na Fundusz Obrony Naro­
dowej sumę zł. 40 (czterdzieści) jrersonel 
inspektoratu  p racy  23-go obwodu w So­
snowcu.

 oOo-----

K  O f h u s i rn
(o) ZAMKNIĘCIE KINA. W ładze powia 

towe zamknęły kino .Czary' w W oi.ircm m 
z uwi.gi n a  niebezpieczeństwo budowli i u 'e  
odpow iednie urządzenie.

Niebezpiecznie kopnięty
PRZEZ KONIA.

37-Ietni gospodarz Marceli Gamrot i  Su 
chej, gm. Jangro t został kopnięty przez ko 
ida tak  niebezpiecznie że doznał pęknięcia 
w ątroby i  żółci.

Lekarze w szpitalu olkuskim  skonstało 
wali stan p raw ie  beznadziejny.

Pięciobój policyjny
W  OLKUSZU

W  Olkuszu odbyły się zawody sportowe 
szeregowych PP. pow. olkuskiego w pięcio 
boju  z w ynikam i Daslępującymi: w kat. do 
lat 38 — I m .  post. Kazimierz Jurow ski z 
Klucz (404 punkty), Il-gie Jan  Lustyk z 
W olbrom ia (334 p.), III-cie post. P io tr
Szowkał z Ojcowa (331 p .); w kat. ponad
3g ]a t __ i m . W ładj sław Skowroński ze
Sławkowa (270 p.), H-gie Mieczysław Koko 
riński ze Sławkowa (262 p.) i IU-cie p-ze^ 
M arian Pieńkowski z Olkusza 237 p.).

Należy dodać, że post. Jurow ski uzyskał 
na przebycie 20 kim. trasy na rowerze czai 
37 m in., zaś post. Szowkał rzut granatem  na 
odległość 65 m tr. Zdobywcom rozdane zosta 
ną nagrody.

 oOo----

Z  Z a w i e r c i a
Psrządkiwinie Ziwierdi
Zaw iercie stopniowo przybiera wygląd 

estetyczny. Rudery, na k tórych  zarząd miej 
ski w ub. roku powywieszał tablice z na­
pisem ..Budynek przeznaczony do rozb ió rk i1 
już stopniowo znikają^ S tare płoty również 
są burzone.

Poza tym zarząd m iejski przeprowadza 
w Zawierciu przebudowę niektórych ulic 
or*a zasypywanie stawu TAZ.

gardłem. Zawiadomiona o zbrodni 
policja, przeprowadziła dochodzenie, 
które ustaliło, że Zatorska chcąc za 
trzgó ślady swej hańby, po powiciu 
dziecka,
PODERŻNĘŁA m u  g a r d ł o  k u

CHEn NYM n o ż e m .
Zbrodnia matki wywołała w śród 

mieściu wstrząsające wrażenie.
Sąd skazał Zatorską na trzy lata 

więzienia, zarządzając aresztowanie 
je j na sali rozpraw.

Ukarania niechlujnych sprzedawców
owoców

Inspekcja sanitarno-policylna w S osn ow cu
Onegdaj inspekcje san ita rno  - po licy j­

ne dokonały zniszczenia owoców i jarzyn 
18 tu sprzedawcom ulicznym, którzy kosze 
z owocami i jarzynam i mim o upom nień 
przetrzym yw ali w rynsztoku ulicy Dekerta 
i  Szklarnianej w Sosnowcu oraz na chodm  
ku  i jezdniach w śródm ieściu, poza tym  
sporządzono n a  w innych doniesienia o wy 
kroczeniach sanitarnych.

Niezależnie od tego inspekcje san itarne 
wczoraj w godzinach popołudniowych spo­

rządziły 26 doniesień o wykroczeniach sa ­
nitarnych  n a  dozorców dom owych za o-e 
polewanie wodą jezdni i chodników’ Oraz 
17 doniesień o w ykroczeniach san itarnych  
na właścicieli nieruchom ości, którzy me- 
zaopatrzyli dozorców w odpow iedni sprzęt 
do polewania (węże i  odpowiednio długie 
do szerokości posesji). Zaznaczyć należy, 
że niedopuszczalne jest polewanie ulicy po 
lewaczką, w iadram i, garnuszkam i itp.

osmouti
tcsnowlce, ui. 8-go Biafa 8.

Tel. 61-901 99-736 Podziemia 93-791.

O d 1. lipca 1939 program artysty czny ,.SAVOY’u“ :
L U J R O N E Y  wodewilistka

CARNERRI znakomita para taneczna
MISTRZ STEFAN GLINKA 

i jego MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepatii.

W PODZIEMIACH NOWA OR i ISTRA KAPELM ISTRZA JA N A  
________________________  SROKOSIKA.________________________

SEA NSE MISTRZA G LIN K I ‘odziennie w KAW IARNI 0 godz. 20.

W ia d o m o śc i b i e ż ą c e
20 lun. o godz. 20 przyjm uje skarbnik  klu 
bu p. Kupka, kop. Saturn.

W y p a d e k  na  kopaln i
Na kopalni D orota wydarzył się tragicz 

ny wypadek, którem u uległ górnik P io tr 
Konieczny. Konieczny doznał ogólnych o- 
brażeń ciała wsku ck przygniecenia go 
przez obryw ający się węgiel.

Przewieziony został do szp 'ta la  św. Bar 
bary  w Dąbrowie,

Sobota

Lipiec

Dzid: Rozesł, Apost. 
Jutro: NMP. Szkap. 
Wschód słońca: 3,20 
Zachód słońcaP 20,05

Dy Jury aptek w Sosnowcu
Dziś d yżu ry  nocne p e łn ią  n as tęp u jące  

ap tek i:

Z. M aternego , u l. .W awel 10.
H . R ogow ski, ul. M ałachow skiego  12 
C. T ruszkow sk i, u l. P iłsu d sk ieg o  49

— POŚW IĘCENIE NOWEGO SKLEPU 
SPÓŁDZIELCZEGO. Dziś o godz. 17.30 
odbędzie się uroczystość poświęcenia no­
wego sklepu Spółdzielni Spożywców, m ie­
szczącego się przy ul. Leszno róg Nowej 
w Sosnowcu^

— WYJAŚNIENIE. W  wczorajszej notal 
ce o zaw arciu  układu zbiorowego dla praco 
wników fizycznych Elektrowni Okręgowej 
zakrad ł się błąd. Robotnicy uzyskali bo 
wiem dodatek na prąd elektryczny w su­
mie 0.500 zł. rocznie, a nie miesięcznie jak 
omylkow’o wydndfowano_ Stanowi to pod 
wyżkę zarobków 1 i pół proc.

-  WYCIECZKA CiNS. DO OKRADZIONO 
WA. Zarząd Czeladzkiego KS. podaje do 
wiadomości swym członkom i sympatykom, 
że w niedzielę dnia 23 bm, klub organizuje 
wycieczkę sam ochodam i do Okradzionowa. 
Koszt przejazdu w obie strony wynosić bę 
dize zł. 1.60 od osoby. W yjazd nastąpi * 
przed lokalu  CKS, o godz. 6 rano, pow rót w 
godzinach wieczorowych. Zapisy do dnia

s m o /a tr fc iM ....

mWSZYSTKO 
MYJE i PIERZE

W Y R C 5 B  

fABR.„DOBROU
WARSZAWA

660 tys. zł. strat
WYRZĄDZIŁ POŻAR DWORCA W WAR 

SZA W IE.
Kom isja m in ister-alna ,badająca przyczy 

ny pożaru dworca głównego w W arszawie w 
dn iu  6 czerwca 1939 r. ustaliła, że pożar za 
prószony został przez spawaczy, wykonywu 
jących montaż konstrukcyj stalowych dwór 
ca oraz związane tym  roboty, wchodzące w 
zakres spaw alnictw a. W skutek niezachowa 
n ia przez spawaczy należytej ostrożności 
przy pracy z płom ieniem  acetylenowym na 
stąpiło, jak  wyżej zaznaczono, zaprószenie 

ognia.
Specjalna kom isja określiła straty , spo 

wodowane pożarem , na sumę około 660 ty
sięcy złotych, śledztwo karno-sądowe w to 
ku.

-------------i  SU— —

Straszny wypadek
W  CYRKU W PRZEMYŚLU.

Na pl. Frenklów  przy ul. Mick ewicza w 
Przem yślu rozbił swe nam ioty cy rs  ,-Bar 
n u iń . M ajster cyrkowy, 64-letni Marcin Si' 
wa, pracow ał nad umocnieniem liny  żel a z 
nej, obok wagonu z czterema Iwan; .

W  pewnym  momenc’e. kiedy śliwa p--ze 
chylił się, naprężając iinę w s tr  Inę klatki 
jedna ze spokojnie leżących łwic chwvcifa 
go zębami za ucho, zdarła m ałżow inę uszną, 
część szyi, a następnie lewe ram ię od barku

Kiedy lwńca trzym ała w zęba;h  nieszizęs 
nego m ajstra, nadbiegi pogromca lwów Ko 
walczyk, który usiłował poskromu >ć rozju 
szone zwierzę. Mimo wysiłków Kowalczyka, 
lw ica nie chc ia ła  ustąpić i dopiero po dłuż 
szej chwili zdołano z jej zębów wydobyć 
nieszczęsnego człowieka.

Śliwę odwieziono natychm iast do szpitala 
gdize przeprowadzono am putację lewej rę 
k i aż do barku. Stan nieszczęsnego m ajstra 
jest beznadziejny.

'śliwa jest dzieckiem cyrku. Urodził s;ę 
w wozie cyrkowym i od najmłodszych la t 
pracował w największych cyrkach św iata. 
Z lwicą, k tóra go pogryzła był specjalnie za 
przyjażniony. W  czas.e swojej w ieloletniej 
kariery  cyrkowej nie m ia ł nigdy najm niej 
szego nawet wypadku.
Innu iimiip— niii ii '» i;8 B sa aM —

Rejonowa zawody strzeleckie
straży pożarnych pow. będzińskiego

Realizując plan działalności będzińskie 
go oddziału powiatowego Związku Straży 
Pożarnych R, P. ostatnio odbyły się dwa 
strzelania z karabinku sportowego, na od­
ległość 50 m tr. od tarczy ..olimpijki* z po­
stawy leżącej bez podpórki i tak:

Dnia 11 bm. w W ojkow icach Komor­
nych, gdzie na 25 zawodników w arunki do 
odznaki strzeleckiej wypełniło siedem na­
stu, a m ianow icie: M ańka Zdzisław 74 pkt. 
Polak Julian 74. Skórka Józef 71, Ząbków 
ski S tanisław  63 Sitko Ludwik 62. Kolul- 
ski Czesław 62. Pawlik Jan  59. Polak Ma­
ria n  59. Ciuk Euzebjusz 56. M usialik Jan 
49, Kaczanek Izydor 49, Pawelczyk H ila ­
ry 49, Podleżyński Józef 48. W ojtasik Lu­
cjan 46, Kołodziej Czesław 46, Przybyłek 
Edw ard 42 i Filipow icz H enryk 40.

Dnia 12 lipca w Gołonogu, gdzie na 19 
zawodników w arunki do odznaki strzelec­
kiej wypełniło jedenastu i tak: a) straż 
wiejska —  Deika Jan 64 pkt. Swoboda

Ju lian  51, Gajdzik Tadeusz 45, Urbanów 
ski Stefan 41, b) kop. F lora — Pędras S ta­
nisław  63, inż. Dobrowolski Lucjan 02, 
Roch S tan is ław  54. Kozioł W incenty 46, 
P ietrzyk Aleksander 45, P łonka Sylwestei 
45, G rudnik F rancuzek  40.

Najlepszy w ynik dnia w zespole mę­
skim  było osiągnięcie 344 na 500 pkt. me 
zliwych przez strzelców - strażaków O. S 
P. W ojkowice Komorne, które tyra samym 
pokonały O. S. P. Grodziec posiadając tył 
ko 332/500 oraz w yelim inow ania z dziesiąt 
ki najlepszych strzelców kilku strażaków 
i tak: Mańkę Zdzisław, Kunerta Romuald/ 
z Sosnowca w stosunku 74:67, Polak Ju 
lian, F ilipczyka Jana z Grodźca 74:67, 
Skórka Józef, Krzykawskiego Antoniego z 
W ojkowic Kościelnych 71:68, podnosząc 
tym  samym wynik ogólny z cyfry 743 na 
760 na 1000 możliwych, zespół żeński zal 
pozostał bez zm iany, a więc 408— 1000 p.
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Hitler trzasnął drzwiami
Burzliwa narada w pałacu kanclerskim

Korespondent ,,Excelsiora“ donosi z 
Monachium o gwałtownej scysji jaka 
przed kilku dniami miała powstać 
między Hitlerem, a gen. von Keitlem 
i najwyższymi dygnitarzami partii w 
czasie wspólnego zebrania w pałacu 
kanclerskim w Berlinie.

W obradach oprócz Hitlera, Goeb 
belsa. Goeringa, Himmlera, Rosenber 
ga i Hessa brali udział przedstawicie 
•» armii, gen. Keitel, gen. Milch, admi 

rsi Roedgr i kilku innych wojsko 
wych a nadto Walter  Buch, szef spe 
cjalnej sekcji Gestapo, k tó ry  w dniu 
30 czerwca 1934 zabił kpt. Raehma.

W czasie konferencji naczelny do 
wódca armii gen. Keitel miał ostrzec 
Hitlera, aby w związku ze sprawą 
Gdańską nie słuchał złych doradców i 
awanturników, gdyż mimo, że Niemcy 
są wojskowo silne, to obecna chwila 
N IE  NADAJE SIĘ DO IGRANIA 

Z OGNIEM.
Gwałtowna wymiana zdań wywią 

:ała się następnie między Goeringiem 
a drem Goebbelsem,przyczem Goering 
zarzucił Goebbelsowi liczne skandale,

N i e  Tito S ch lp a
LECZ SLIPA

•Wiadomość o rzekom ym  pobycie lenora 
w łoskiego T ito Schipy w poznańskim  szpi 
talu w ojskow ym  w yw ołała  w całym  kraju 
trozum iałe poruszenie. Cała niem al prasa 
podała tę w iadom ość, jako autentyczną.

Tym czasem  okazuje się, iż rzekomym  
łch ipą jest pew ien śpiew ak w łoski, używa  
•ący pseudonim u Slipa.

Osoby, które znają praw dziw ego Scbipę, 
w yjaśn iają  że liczy on lat 54 a w ięc nie 
jest w w ieku ..poborowym  i ma 20-letnią  
córkę.

PODROŻAŁY ZNACZKI

Opłaty pocztowe uległy znacznej podwyż 
ce we Francji.

Pan Dupont, w yjeżdżając na parę dni z 
paryża. żegna się na dworcu z żoną:

—  Pam iętaj, jeśli n ’e dostaniesz ode miijC 
listu , to znaczy, że jestem  zdrów i cały, a 
gdyby sta ło  mi się coś złego, to dow iesz się 
z gazet!

w które ten ostatni był wplątany. Zi 
rytowany przebiegiem obrad kanclerz 
Hitler w pewnym momencie wstał z 
krzesła i ✓
WYSZEDŁ Z SALI, ZASTRzASKU 

JĄC ZA SOBĄ DRZWI 
Z HAŁASEM.

Dziennik francuski donosi w dal 
szym ciągu, że od czasu tej konferen 
cji dr. Goebbels przebywa w swej 
willi w Schwanenwerder, gdzie ocze 
kuje dalszvch rozkazów kanclerza 
PRZEBYWA ON TAM ZUPEŁNIE

o s a m o t n io n y .
Według informacyj „Excelsiora", 

admirał Roeder popiera całkowicie

gen. von Keitla. Reprezentuje on po 
gląd że wśród szczytów partyjnych i 
w otoczeniu kanclerza H i t l e r a  wytwo 
rzyja się obecnie

NADER NIEBEZPIECZNA 
SYTUACJA.

Kanclerz Hitler przebywa obecnje 
w Berchtesgaden- gdzie przygotowuje 
podobno listę nowych rewindykacyj 
niemieckich. Marszałek Goering, za 
dowolony z niełaski Goebbelsa, znaj 
duje sję, w swej willi w Karin Hall, 
koło Berlina; minister Ribbentrop wy 
jechał do Sonneburga, zaś zastępca 
Hitlera, Rudolf Hess, wyjechał na 
plażę Sonnethal nad Bałtykiem.

Uli

POLSKA WYPRAWA NA HIMALAJE

Pierw sza p o lsk i wyprawa w IDm alaje zdobyła szczyt Nanda D evi. Na zdjęciu -  
w idok na szczyt N a uda D evi od wschodu YV lew o ciągn ie się długa i urwLstp poł,i- 

dniow a grań, której szczyt został osiągnięty

c
r

fnalod I

i
i tP A IU lĘ T /M IK l

SZ/%T/MIA»
P'OWltfeĆ    ...............[----1 TT!

368)
— Ja też nie utrzymuję żeby to 

byio podobieństwem, ja mówię że to 
prawda. A gdybym panu opowiedział 
— rzekł dalej Szatan — historię tego 
ojca, który najtrostkliwiej wychowuje 
swojej córki w idei najkompletniej­
szego materializmu, w zasadach naj­
głębszej demoralizacji, aby w nikczem 
nych zamiarach swoich nie miał żad­
nych przeszkód.

— 1 zbrodnia*spełniła się? — za­
pytaj Luizzi.

— Co w tym zabawnego, jeżeli 
może być wtym zabawnego — dodaj 
Kzątan — to to. że właśnie nauk} ojca 
zapobieg]y zbrodni.

— To mię dziwi — rzekł poeta.
— Oto jak się rzecz stała. W dniu 

tym, kiedy temu ojcu filozofowi po­
dobało się żądać od córki przyjęcia mi­
łości odpowiedziała mu:

7 - N’e, nie chcę.
Wszystkie usiłowania tego nikczem 

nika pozostały bez skutku.
T tym podobne wypadki — dodał 

Szatan — nie są bynajmniej zmyślo­
nymi powiastkami; to są zdarzenia

nia prawdziwe, aktoj-owie żyją. znacie 
ich wszyscy i kłaniacie się im z usza­
nowaniem. Nieeli więc nie dziwi was 
opowiadanie plebana de Serac.

— A więc jest prawdziwe —'rzekł 
Luizzi.

— Ale wnosząc z tego co wam do­
piero przytoczyłem, wydaje mi się, że 
nie ma w niej nic nieprawdopodobne­
go. Zbrodnia nie byłaby niepodobień­
stwem, bo wiek nasz ma jeszcze okrop 
niejsze. aniżeli tajemnica braterstwa 
Alicji i Lionela.

— Nie ma czego! — rzekł poeta.
— Człowieka geniusza — rzekł 

Armand — któryby ich użyć potrafił.
— Mowa milionera i barona! — 

zawołał z pogardą poeta. — Czego 
brak, oto publiczności mogącej je oce­
nić.

— Mowa wygwizdanego l i te ra ta!  
— rzekj Armand.

— Bpak i tego i tego — rzekł Sza­
tan, kłaniając się obu — a teraz kie­
dyśmy się zgodzili, zaczynam.

KOMEDIA
%

Było to w początkach wiosny 1830 
roku. W bogatym gabinecie na pier­
wszym piętrze obszernego pałacu pr zy 
ulicy Prowancji jakiś człowiek sie­
dząc czytał z uwagą dzienniki, które 
mu podał jego kamerdyner. Ten czło­
wiek był bankierem, nazywał się 
Mateuszem Durand.

— Bankier Mateusz Durand! — 
zawołał poeta — ale ja go znam bar­
dzo dobrze; ma zamęk o kilka mil 
od Bois Mande, gdzie właśnie wraca­
jąc z Tuluzy miałem go odwiedzić.

—- All, to szczególne spotkanie — 
rzekł Szataji — i nie wiem czy mam 
mówić dalej.

— Przeciwnie, historia budzi dale­
ko więcej zajęcia gdy wchodzą do niej 
znajome osoby, chciałbym poznać ją 
zupełnie.

— Jak się panu podoba — powie­
dział Szatan — wreszcie historia ta 
wyjąwszy kilka szczegółów, jest hi­
storią wielu ludzi:

Mateusz Durand miał w owym 
czasie pięćdziesiąt ftieć lat, lubo wy­
dawał się starszym. Głębokie zmarsz 
czki. które w różnych kierunkach prze 
biegały po jego czole odkrytym i my­
ślącym świadczyły o życiu czynnym. 
Jednakże, kiedy j>ył nie zajęty, co mu 
się rzadko trafiało, twarz jego oddy­
chała tkliwą dobrocią ku wszystkiemu 
co go otaczało, a dźwięk jego głosu 
raczej zachęcający n iż protekcyjny 
zdawał się przemawiać do wszystkich: 
Jestem szczęśliwy, chce żM>yś i tv był

A4HIO
PHOGKAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota 15 iipca
6.30 Kiedy ranne w stają zorze 6 35 Gkn 

naslyka 6.50 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik  
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.20 Pogadau  
ka aktualna 8.30 Przerwa 11.57 Sygn ał 
czasu 12.03 Audycja południow a 14 45 Au 
dycja dla dzieci 15.15 Muzyka popularna  
15.45 W iadom ości gospodarcze 16.00 D zień  
nik  popołudniow y 16.10 Pogadanka aktual 
na 16.20 Koncert ork. m andolin istów  16.SO 
Pogadanka 17.00 Muzyka taneczna 18 00  
P olsk ie  pieśni chóralne 18.30 P łyty. 19.00 
Pogadanka aktualna. 19.30 Audycja dla Pola  
ków  za granicy. 20.00 Audycja słow no-m uzj 
czna 21.00 M elodie film ow e i taneoJ* 
ne 23.00 D .-^ m ik  w ieczorny 23.05 Melo­
die film ow e i taneczne. 231.20 Muzyka t r  
neczna.

KATOWICE
Sobota 16 lipca

5.00 P ieśń  poranna 5,03 Dzień dobry 
6,30 Program na dziś 13,45 W iadom ości bit 
żące 15.50 Muzyka obiadow a. 17-00 Muzyka 
taneczna 20.00 W iadom ości w  języku nie 
m ieckim . 20,25 Pogadanka aktualna. 20.34 
W iadom ości sportowe 23,05 Zakończenie  
programu,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
N iedziela 16 lipca

7.00 Sygnał czasu 7.05 Audycja dla wsi 
8.00 D ziennik poranny 8.15 Koncert porań  
n y  9.00 Nabożeństwo 10.30 Muzyka z p łyt 
12.03 Poranek m uzyczny 13.05 Przegląd cza 
sopism  1.3.15 Muzyka obiadow a 14.45 
Czytamy M ickiew icza 15.00 Audycja dla 
w si 16.30 Recital fortepianow y 17.00 A* 
dycja św ietlicow a Koła Młodej W si. 17,20 
Kto odpow ie 17.35 Podwieczorek przy mi 
krofonie 19.00 Teatr W yobraźni 19.20 Muzy 
ka z płyt 20.10 D ziennik  w ieczorny 21.15 
Muzyka taneczna 23.00 D ziennik  wieczorny. 
23.05 Inform acje w języku niem ieckim

KATOWICE 
Niedziela 16 lipca

6.00 P ieśń  poranna 6.03 Program na dziś 
6.10 Di zeń dobry. 6.50 Pogadanka 7.00 W ią  
zanka śląskich p ieśn i. 7.20 Pogadanka ak 
tualna. 10.30 Muzyka z p łyt 13.05 Przegląd  
kulturalny 15.00 Co słychać na Śląsk , 15.10 
ork. w ojskow ycliąbgkńj bgkńjm bfgwkypbg  
Audycja słow no —  m uzyczna 17.00 Festival 
ork. w ojskow ych 19. '(0 ?o  akom za miedzą 
pogadanka 19.40 Co niedzieli u KarPka 
brzmi piosneczka gro m uzyka 20.05 W ia ło  
m ości sportowe 23.05 Zakończenie progra 
mu.

ilim także. Można było jednak zauwa’ 
żyć, że był więcej dumny niż szczę­
śliwy ze swojej pomyślności, że chęt­
nie okazywał ją i lubił żeby o niej 
mów j on o, jak gdyby czuł ją więcej 
wrażeniem jakie sprawiało na innych. 
Nie miał wcale zamiaru upokorzenia 
tych, którzy się do niego zbij żal i, 
owszem chciał w sobie ukazywać i 
ceł, do którego każdy człowiek dojść 
może pracą cierpliwą i uczciwym po­
stępowaniem. Zresztą wyraz najpo­
wszechniejszy fizjonomii Mateusza 
Durand okazywał silną i szybką inte­
ligencję.

Bankier przeczy ta w-szy z wielka 
uwagą dzienniki, otworzył jedną z 
szuflad ogromnego biurka przy któ­
rym siedział, wyjął z niej papier, któ­
ry czytał z większą jeszcze uwagą, 
wymazaj kilka słów, cłopisał kilka in­
nych i zu ów zaczął czytać od początku 
do końca, deklamując półgłosem, gdy 
tymczasem piórem trzymanym w ręce 
nadawał ostatnie wykończenie. Potem 
pociągnął za jeden z trzech dzwon­
ków. których sznury odmienne kolo­
rem wisiały nad jego biurkiem.

W chwilę później wszedł kamerdy 
ner, Mateusz Durand rzekł do niego:

— Poproś tu pana Leopolda.
Kamerdyner już miał odejść aby 

dopełnić rozkazu pana, gdy tenże do­
dał:

1 d. c, n.



Nc. l ę i ,E X Pfl.ig8  ZA tiŁ flB IA *

S rajS i m lim
p r z e z  c a ł ą  E u r a p ą

tze znany  przem ysłow iec  szw edzki. Gdy o- 
tworzonO jego te s ta m e n t dow iedziano  się, 
że z a p isa ł cały  sw ój m ają tek , m ilio n y  ko 
ro n  szw edzkich  w nukow i. T ak  w ięc m a ły  
Scliultze, w yw ieziony  przez m atkę, s ta ł, s ;ę 
spad k o b ie rcą  jedne  j i  n a jw iększych  fo rtu n  
w  Szw ecji .

Pościg  k p t. Schultze za jego ek s-żo n ą  i 
dzieck iem

T R W A Ł P R Z E  CAŁE 9 LAT.
Rzecz p ro s ta , że ta k  uc iek a jąca , jak  i po 

szu k u jący  w y d a li n a  to  o lb rzym ie  sum y.
P odczas tego obfitu jącego  w różne n ie  

p raw dopodobne  przygody  pościgu za zbiegłą 
żoną kpĘ  Schultze jeden raz ty lko  w  ciągu  
ca łych  9 la t zdo ła ł na chw ilę  „przyłapać* 
zbiegów . B yło to  przed dw om a la ty  w B ia ło  
grodzie . S ch u ltze  za jechał do w sp an ia łeg o  
ho te lu  gdzie nagle n a  p ierw szym  p ię trze  u j ­
rza ł jak iegoś ch łopczyka, w ybiegającego  z 
drzw i, nap rzeciw ko  jego poko ju .
TYM CHŁOPCZYKIEM  BYŁ JEGO W ŁAS 

NY SYNEK
U szczęśliw iony ojciec po rw ał go w ram io  

na i w chw ilę  p ó źn ie j popędził już sam ocho  
dem  ku  lo tn isku  w Z ‘m ony.

Z an im  jednak  zdoła) w siąść  do sam olo tu , 
gotow ego do odlotu u 8 lo tn isku  w ylądow a 
ła ogrom na m aszyna w łoska, p rzyw ożąca 
w łoskiego m in is tra  sp raw  zag ran icznych  h r  
C iano. J a k  to  zazw yczaj byw a w tak ich’ 
w y p ad k ach  ca ły  ruch  został chw ilow o  
w strzym any .

Gdy m atka  zoj-icątow ała s 'ę  że synka  je j 1

po rw an o , w skoczyła szybko do sam ochodu  
i w iedziona in s ty n k te m  k aza ła  się  zaw ieźć 
na lo tn isko . P rzyby ła  tam  w chw ili gdy w ła  
śn ie  uw aga w szystk ich  sk u p io n a  b y ła  do 
okoła lir. C iano. Z rozpaczona m a tk a  u jrza ła  
w pew nej ch w ili zdaleka sw ego sy n k a  i prze 
c isk a ją c  się przez tłum  zdołała  chw ycić  go 
za rączkę.
FO RW AW SZY DZIECKO ZBIEGŁA Z N.M 
TAK, ŻE ANI O JCIEC ANI D W AJ D ETEK  
1'YWI, MAJĄCY PILN OW A Ć DZIECKA, 
N IE  ZDOŁALI ZAUWAŻYĆ CO SIĘ  STAŁO

K pt. S chu ltze  p u śc ił się znów  w pościg 
za swą b. żoną. I znow uź nadarem nie^  K azał 
z n iesłabnącym  zapa łem  poszuk iw ać zbie 
gow w  całej Ju g o s ław ii lecz w szystk ie  jc-go 
zabiegi były  bezow ocne.

I dop iero  teraz, po  up ływ ie  2 la t od ow ej 
chw ili- do w ied z ia ł się, iż w ja k ie jś  m ałe j 
w iosce B anatu  m ieszka p ew na  k ob ie ta  
sp raw ia jąca  w rażen ie  cudzoziem ki, razem  
z ch łopczykiem , m ogącym  m ieć m niej w ’ę 
cej 10 la t.

W  asyście  p o lic ji k p t. S chultze u d a ł się 
do ow ej w iosk i i odna laz ł lam  rzeczyw iście 
eks-źonę i dziecko.

Nie pom ogły n ie  p ro te s ty  p iękne j D aisy 
P rzedstaw ic ie le  po lic ji 
O FIC JA L N IE  ..WRĘCZYLI* D ZIECKO OJCU 
k tó ry  po 9 la ta c h  p o szu k iw an ia  synka przy  
tu lił go z rad o śc ią  do se rca  i zab ra ł n a  zaw  
sze.

N iebyw ałe te  p rzygody b y ły  przez całe 
la ta  sensacją  S ztokho lm u

‘
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STANY ZJED N O CZO N E SZKOL V

P rezy d en t Roosevelt p o d p isa ł o sta tn io  
nołvy d ek re t o pow iększen iu  k a d r  lo tn i­
ków  a m ery k ań sk ich  P rzyszli p ilo c i rozpo 
częli ju ż  k u rs  w G lendale. P o  ukończeń u

N O W E KADRY L O T N 1K ÓW . -JWPW

tego k u rsu  2.500 now ych  p ilo tów  w ejdzie  
w sk ład  a rm ii lo tn icze j S tanów  Z jednoczo­
nych. Na zd jęc iu  m łodzi lo tn icy  przy  swo 
ich ap a ra ta c h .

s p o n r
■ tŚledztwo w sprawie zajsc

na m eczu i ł o w y m  we Lwowie

Stolica Szw ecji żyw o in te resow ała  się oso 
o liw ym i p e ry p e tiam i, k tó ry ch  boha te row ie  
n a leżą  d o  e lity  to w arzy sk ie j S ztokholm u. Są 
a im i H a ro ld  S chultze, o fice r J. K. M ości i 
jego m a łżonka .

H aro ld  S chultze  je s t dziś ad iu tan tem  do 
w odcy s tac ji m o rsk ie j w  Sztokho lm ie . Oże 
fliony z n a jp ię k n ie jsz ą  k o b ie tą  Szw ecji D al 
•y  B ernhard  Adgo, m ia ł z n ią  dw oje dziec i, 
có rkę  i sy n a . M ałżonkow ie, z początku  napo  
zó r b ard zo  szczęśliw i, rozeszli isę w kró tce 
p o  p rzy jśc iu  n a  św ia t d rugiego dziecka, 

PODOBNO Z W IN Y  ŻONY.
T rybunał w S ztokho lm ie  przed k tó ry m  od 

by ła  się sp raw a rozw odow a H . Schultze, 
zgodnie  ze zw yczajem  p rzy zn a ł córeczaę 
m atce, a sy n k a  —  ojcu . W  ch w ili gdy z a ­
pad ł, w yrok  w sa li sądow ej, zape łn ione j w y 
tw orną  pub licznością ,
ROZEGRAŁA S IĘ  DRAMATYCZNA SCEN* 
Eks— p a n i Schultze  z trag iczn y m  gestem  
zw róciła  s i  ędo przew odniczącego  sądu , w a 
tając zd ław ionym  głosem :

—  NIGDY! NIGDY N IE  ZGODZĘ SIĘ, 
ABY M N IE ROZD ZIELO NO  Z SYNEM!

W ed le  o rzeczen ia  sądu  rozw iedziona  p. 
S ch u ltze  m ia ła  w  p rzec iągu  24 godzin  od za 
p a d n ię c ia  w yroku  „dostawić* sy n k a  sw em u \ 
sks-m eżow i. T ym czasem  n a z a ju trz  posznki 
wano n ad a rem n ie  i m a tk i i dziecka w ca 
łyrn S ztokho lm ie . K ap itan  Schultze  portij 
szył n iebo  i z iem ię w celu odnalez ien ia  j 
sw ej b . żony i sy n k a  w reszcie d ow iedz ia ł 
się. i
ŻE ŚLAD U CIEK AJĄCEJ PROW A DZI DO f 

FR A N C JI.
P iękna p an i Schultze, tro p io n a  przez swe 

go m ęża uciek ła  z dzieck iem  poprzez ca łą  
F ran c ję  z m iejsca na m iejsce, poczem , czu 
ją c  c iągle pościg  za sobą, w yjechała  do 
W łoch a s tam tąd  do E uropv  środkow ej.

K pt. S chu ltze  tro p iący  n a d a re m n ie  swą 
tks-m ałźo ilkę , dow iedzia ł się w pew nym  m o‘ 
m encie.

ŻE W ID ZIA N O  ’Ą W  POLSCE.
Z an im  jed n ak  zdążył p o jech ać  za n ią , 

tn ik n ą ł znow u w szelki ślad  zbiegów . A po 
'em  d ow iedz ia ł się  rozw iedz iony  m ałżonek  
że jego  p ięk n a  b. żona i  synek  m ieli w yje 
chać do R u m u n ii. P opędz ił z a  n im i do Bu 
karesz tu , lecz i tam , m im o pom ocy p o lic ji 
ru m u ń sk ie j, n ie  o d n a laz ł ś lad u  p ięk n e j 
D a isy  i je j synka . P odobno  w yjechali do Ju  
gosław ii.

T ym czasem  zm arł o jciec k a p ita n a  Schul

K aw aler: N i<?, Proszę mi dać jed 
flak coś lepszego, gdyż n ie  znam tej 
pan i jeszcze dobrze.

U i i .

Coby się stało, gdybym  pan ią  te 
raz pocałował, panno  M ądj-alskot 

Dostałby pan tyle razy w buzię. il« 
bym doaitała całusów! v „

Zgoda, ale kto ma zacząć!

Do L w ow a p rzy b y ł sp ec ja ln y  delegat ligi 
PZ P N . z W arszaw y, p. ż a s ta w n ia k  celem  
p rzes łu ch an ia  szeregu osób w  zw iązku  z in  
cyden tam i ja k ie  zaszły na  i po m eczu PogO 
n i z AKS w dn-u  2 lip ca  br.

P . Ż astaw n iak  p rzes łu ch a ł szereg w y b it­
n y ch  osobistości m . in . m aj. Z em anka , m aj. 
O chrym ow icza, d y r. K aw kę i in . za tem at 
zachow an ia  się  P o c h o p in a  n a  m eczu o raz  
słów  W ostala  k tó ry  dop u śc ić  się m ia ł obra 
zy P a ń s tw a  P o lsk iego . P . Ż as taw n ia k  k o n  
ty n u o w ał sw oje p rz e s łu c h a n ia  we czw artek  
w ieczór. Jak  się d o w iadu je  1KC. szereg 
p rzes łu ch an y ch  osób zeznaw ało  na  n ieko  
rzyść W o sta la  po tw ie rd za jąc  fak t, że m ia ł 
się w y raz ić  o b raż liw ie  o P ań stw ie  .P o lsk im , 

*  *  *

W  zw iązku  ze sp raw ą P o ch o p in a  c a t  sąd 
k lu b u  ,.Poogń* p rzed łoży ł delegatow i lig i p. 
Z a s taw n ia k o w i lis t następ u jące j tre śc i:

„D jia  2 lipca  1939 r. będąc na m eczu AKS 
z P o g o n ią  w loży n r. 26, w  tow arzystw ie  
m ałżonk i i je j s io s try  i szw agra zauw aży  
łem  ja k  greaz AKS na p ra w . sk rzyd le  zdaje 
się  P o ch o p in  p rzy  końcu  d ru g ie j połow y gry 
w pew nym  m om encie  zciągnął spodenk i, 
zg ią ł sie i  w y k o n a ł w stro n ę  pub liczności

n iep rzy zw o ity  ru ch  ręką . To sam o w idzia ł 
m ój szw agier, ja k  rów n ież  pow iedziano , że 
w id z ia ł ad w o k at d r. W ac ław  N ieśw ialow  
s k i‘.

(— ) I adeusz K apko 
d y r . Zw. p rzedsięb io rców  go rze ln ian o -ro ln i 
czych.

P o tw ie rd z ić  treść  tego lis tu  m ogą podpi 
sam i Z u lau f Ju lia n , gen. W . P . D -ca dyw . 
i d r. W acław  N ieśw iatow sk i adw okat.

P . Ż as taw n ia k  p rzybędzie  rów nież do 
C horzow a, gdzie p rzesłucha  zaw odników  
AKS W osta la  i P o ch o p in a , tr e n e ra  AKS u 
W iedeńczyka R ingera , k tórego  rozm ow a, 
p row adzona  w języku  n iem ieck iip  z W osta 
lem , by ła  pow odem  p rzy trzy m an ia  W ostala 
w areszcie  p o licy jnym  pod zarzu tem  zn 'e  
w ażen ia  n a ro d u  i  P ań stw a  Polskiego, oraz 
k ie ro w n ik a  sekcji p iłk a rsk ie j AKS-u starsze 
go p rzodow n ika  po lic ji w oj. śląskiego f i e  
sielskiego.

In tensyw ne  dochodzen ie  wszczęte przez 
naczelne w ładze  p iłk a rsk ie  zdołają bezsprze 
cznie u ja w n ić  podłoże oraz  in sp ira to ró w  
tych  gorszących zajść, k tó re  u ro s ły  do roz 
m iarów  w ie lk ie j a fery , w yw ołu jącej w opi 
n ii  pub liczne j w ie lk ie  obu rzen ie
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OBW IESZCZENIE
K o m orn ik  Sądu G iodzk 'ego  w B ędzinie 

II re w iru  A lcksauder K rauze, n in ie jszy m  
obw ieszcza:

że w d n iu  18 U pca 1939 r. o godz. 10 
ran o , w sk lep ie  p rzy  ul. K o łłą ta ja  41 w Bę­
dz in ie , odbędzie  się sp rzedaż  z pub licznej 
l ic y ta c ji w I-ym  te rm in ie : 300 in tr  ru r  
m osiężnych  śred n icy  od 20 do 30 m m . 
100 kg. d ru tu  m osiężnego grub, od 2.5 do 
6 m m . 50 kg ru r  k w adra tow ych  m osięż­
nych  i 50 kg. odpadków  b lachy  m osiężnej 
o szacow anych  na  łączną sum ę 1180 zł.. r,a 
p o k ry c ie  p re ten s ji f irm y  ..Metallum*.

że w d n iu  18 lipca 1939 r. o godz. 10.30 
ra n o  w m ieszkan iu  p izy  ul K ołłątaja  43 
w B ędzinie, odbędzie się  sp rzedaż  z publ cz 
nej licy tac ji w I-szyin term . dw ucli dyw a­
nów  p e rsk ich , oszacow anych n a  łączn ą  Mi­
ni ę 2700 zł. na pok ryc ie  p re tensji f irm y  
M. Robak.

W yżej w ym ien ione  tow ary  i ruchom o­
ści oglądać m ożna w dn iu  licy tac ji w u iie j 
scu  sprzedaży, w czasie w yżej oznaczonym  

B ędzin, d n ia  13 R pca 1939 r.
K om orn ik  A. KRAUZE

dolarze Unii
W EZM Ą UDZIAŁ W  JU B ILEU SZU

KLUBU CYKLISTÓW  W  SIEM IAN O ­
W ICACH.

W  ram ach  obchodu 40-lec ia  sw ego is t­
n ie n ia  K lub C yklistów  ,.1899* S iem ian o w i­
ce o rg a n iz u je  w nadchodzącą  n iedzielę: 1) 
m istrzostw o  d rużynow e Ś ląsk a  100 k m . 2)' 
b ieg dla n ie licenc jow anycli 50 km . 3) mecz 
i tu rn ie j p iłk i row erow ej, 4) zjazd k o la rsk i

W  zw iązku  z tym  sekcja k o la rsk a  STA. 
U nia p ro s i sw ych członków  i sym patyków
0 liczny  u d z ia ł w obchodzie . Z b ió rka  w 
n iedz ie lę  o godz. 5.30 ran o  n a  s tad io n ie  
U nii.

Csaplar i Szabo
W  CZELADZI ^

K ierow nic tw o  k lubu  ATS. Czeladź za-' 
m ierzą  w d n iu  22 i 23 b m . zorganizow ać 
m iędzynarodow e zaw ody lekkoatle tyczne- 
K lub czyni s ta ra n ia , aby  zatrzym ać w Cze­
ladzi w raca jący ch  ze Szw ecji doskonałych  
lekkoatle tów  w ęg iersk ich  C sap la ra , Szabo
1 jednego  z w ęgiersk ich  lyczkarzy .

O czyw iście w  zaw odach ty ch  s ta r to w a ­
ła by  rów n ież  e lita  lekkoatle tów  po lsk ich

Howe przeznaczenie
DLA DOMU W F . I P W . W  KIELCACH-
W  K ielcach  b aw ił d y re k to r  P U W F -u  

gen. S aw ick i, k tó ry  zw iedził S tad ion  o ra ł 
D om  W F . i P W . im . M arszałka P iłsudski*  
go, in te re su jąc  się jego przeznaczeniem .

J a k  się dow iadu jem y , is tn ie je  p ro jek t po 
w o łan ia  do życia  C entralnego  O środka VVys» 
k o len ia  W F . i PW , d la  nauczycie li szkół 
pow szechnych . O środek znalaz łby  pom iesz 
cżfenie w D om u W F . i PW . im . M arszałka 

TPiteudskiego. po  odpow iedn im  p rze ro b k  
p ^ i j^ g n ę ł rz a  tego gm achu  i dobudow an iu  bo 

cznego sk rzydła .

Uczestnicy obozu t re a in p w e ja
ZREM ISOW A LI Z INSTRUKTORAM I.
W  środę w ak ad em ii W F . na B ielanach’ 

rozegrano  sp o tk an ie  p iłk a rsk ie  m iędzy  dru  
żyną zg rom adzoną na  k u rs ie  tren ingow ym  s 
d ru ż y n ą  in s tru k to ró w , p rzebyw ających  na 
tak jm że  sam ym  ku rs ie .

S p o tk a n ie  trw a ło  dw a razy  po 30 m in . t 
zakończyło  się  w y n ik iem  1:1 (1:0). B ram kę 
d la  in s tru k to ró w  strze lił w  p ierw szej poł* 
w ie K ossok, w y ró w n a ł dla rep rezen tac ji pf 
p rze rw ie  Pytel.

CfcY Alice Marble
SIĘ NIL MYLi?

T en isis tka  am ery k ań sk a  Alice M arble, 
k tó ra  zdobyła o s ta tn io  p ierw sze m iejsce n r 
zaw odach  w W im blcdon ie , zaw arła  ostatn io  
.um ow ę o w ystępow anie  w film ie .
M arb le  spodziew a się, że m im o  to będzie  na  
d a l b ra ć  u d z ia ł w  tu rn ie ja c h  am ato rsk ich , 
tłum acząc , że p rzecież  gw ieździe film ow e) 
w olno  u p ra w ia ć  spo rty  am ato rsk ie .

Mecz piłkarski w łilwee
POGOŃ (NOW Y BATOM) —  A. K. S.

W  d n iu  15 bm . oa stad io n ie  PM S. w 
N iw ce AKS. rozegra zaw ody ko leżeńsk ie  z 
s iln ą  d ru ży n ą  lig i ś ląsk ie j z P ogon ią  (No- 
w y B ytom ) . Zaw ody te zap o w iad a ją  s 'ą  
c iekaw ie  i budzą duże za in te reso w an ie , -» 
P oczątek  zaw odów  o godz. 17.80,
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ż  PÓŁNOCNEGO FRONTU W CHINACH

Na zdjęciu grupa chińskich żołnierzy wziętych do n :ewoli podczas ostatnich' wa'k 
w Chinach Północnych przez Japończyków

Sygnatura Km. 776/36.

OBWIE3 Z CZfcNIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sadu Godzkiego w Dąbrów ie 
Górniczej rewiru Ii-go Wincenty Ciepliń­
ski, mamcy kancelarię w Dąbrowie Góra 
ul. Kr. Jadwigi Nr. 27 na podstawie art! 
676 1 679 _ k. p. c; podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia z2 sierpnia 1939 r. 
o godz._ i 1-ej w I szym terminie w Sadzie 
Grodzkim w Sosnowcu przy ul. 3-go Ma- 
ia 4 odbędzie się spizedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużnika 
.Wiktoryna Zajączkowskiego nieruchomości 
składającej się z jednej morgi ziemi wcho­
dzącej w skład_ osady włościjańskiei z a ­
pisanej w tabeli likwidacyjnej Nr 51 wsi 
Klimontów gm. Zagórze i domu murowa­
nego z poddaszem o 8-miu ubikacjach i 
zabudowań gospodarczych jak: stodoły,
chlewa, kuźni, komórek i t. d. Oraz kiera­
tu do młocki._ Nieruchomość położona jest 
w' Klimontowie przy ul. Szkolnej Nr. 28. 
Nieruchomość nie ma urządzonej księgi 
hipotecznej.

Nieruchomość położona jest w pasie 
granicznym, a wobec tego na nabycie jej 
należy złożyć zezwolenie właściwego Wo­
jewody zgodnie z rozp. Min. Spraw Wewn 
z dnia 22.1 f937 r. (Dz. U. R. P. Nr 12/37 
d o z  84)

Nieruchomość oszacowana została na 
łunię zł. 9000, cena zaś wywołania wynosi 
ił. 6750.—

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jć.si złożyć rękojmię w wysokości zł. 900.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnio 
albo w tak ich  pap ierach  w artościow ych 
bądź książeczkach wkładkow ych in sty tu  
byj, w k tórych  wolno um ieszczać fundu­
sze m ało letn ich . P a p ie ry  w artościow e 
p rzy jęte  będą w w artości trzech czw ar 
tych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji będą zachowane ustaw o 
we w arunki licy tacy jne, 0 ile dodatko­
wym publicznym  obwieszczeniu nie będą 
podane do wiadomości w arunk i odm ienne

P raw a  osób trzecich nie będą przesz­
kodą do licy tac ji i przesądzenia w łasno­
ścią na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te przed rozpoczęciem p rz e ta r­
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź 
two o zwolnienie nieruchom ości lub  je j 
części od egzekucji, że uzyskały  postano 
Wlenie -w łaściwego sądu, nakazu jące  za­
wieszenie egzekucji.

W  ciągu  osta tn ich  dwuch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
oni powszednie od godziny 8-ej do 18 cj 
ukta zaś postępow ania egzekucyjnego 
tuoźna p rzeg lądać w sądzie <Aodzk:m w 
Sosnowcu, ul. 3-go Maja Nr. 4

Dnia II lipca 1939 r.
Komornik WINCENTY CIEPLIiNSKI

K i n o  „ f O E I V “
DZIS!

Hurnop, piosenka i sentym ent 
w wielkiej polskiej komedii mu 

żyw nej pt.

Każdemu
wolno kochać

W jol. gł. A. DYMSZA, CONTI 
ZIELIŃSKA, OR W ł ) i inn . 
Początek I seansu o godz. 17.30 

w niedzielę i świętą 15.30.

ŻLE ZROZUMIAŁ 
— Mateuszu — mówi ksiądz — wódka jest 

twoim największym wrogiem.
— No niby tak, ale ksiądz proboszcz zaw 

dy uczy że trzeba kochać swoich wrogowi

BEZPIECZNIE

GOTUJE TYLKO

CZYSTO
TANIO

kuchenka elektryczna
N a oki-es letni stosujemy specjalne ulgowe taryfy do gotowania 
elektrycznością.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą BR O W SK IM  8.A*

DZIŚ! przepiękny dramat m iłosny p t :

H  ICH BŁĄD
~  W roi. gł.: m

JE A N  G ĄBIN, GABY M ERLEY, I JE A N  PIE R R E  AUMOn T £
Film  produkcji francuskiej

Początek o g. 17.30 w r.ied ziole l r).30
i * * * *  «  x

K IN O  „PA TR IA 1*
I. Wzruszający dramat p. t.

„SAMA PRZEZ ZYCIE"
II

W roI. gł- KAY F R ANCf i  i ANITA LOUISE.
II. EDW ARD RO BINSO N w filmie gangsterskim  p. t.

Nawrócony grzeszniku

RPT "

G o z - s j .

/

znajdziesz
wiadomość?

o dobrem kupnie lub sprzedaży, , j 
o wolnej posadzie ' , *
o poszukujących pracy 
o wolnym lokalu
o zagubionych i znalezionycj, ' ' r u -  

mentach — oraz
o w szystk iem  co Cię in terc- ■ _

NOWY ERSATZ.
W  Niemczech ostatnio daje się od 

czuć brak jajek- W  związku z tym u 
kazał się nowy ,,ersatz‘‘ wyrabiany 
z odtłuszczonego mleka. Podobno za 
stępuje to kurze jajka.

I oto do mleczarni berlińskiej 
przychodzi klient:

— Czy macie jaja! — pyta.
— Tak jest, ale nie kurze, tylko 

krowie..
 oOo------

ż o ł n ie r z  n ie  b o i s ię  ś m ie r c i
W pewnym garnizonie dowódca byl górą 

cym przeciwniikem alkoholu. Aby oduczyć 
żołnierzy od picia wódki, kazał porozwie 
szać w koszarach tablice z napisami: 

„Alkohol zabija*.
Nazajutrz znalazł na tablicach dopiski: 
„Żołnierz nie boi się śmierci'.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

Tylko w ogłoszeniach zamieszczanych

w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA"

■— He-kosztuje pćkoj?
—  To zależy od położenia.
— Ja leżę zwykle na prawym boku.

TECHNIK górniczy z 4-letnią praktyką pt 
i szokuje pracy. Oferty : z podaniem waran- 
i ków przesyłać: Częstochowa Biuro ..Reno­
ma pod „Sztygar*.

LOKALE

SKLEP na różne branie, spożywczą perfu­
merię ltp. do wynajęcia. Piłsudskiego 56-

KLIPNO I SP R Z E D A Ż

f

Ś
P ,

Wielki wybór pomników
i rzeźb w najstarszej firmie

H. FOCHTMAN
w Zagłębiu (rok założenia 
1906) oraz przyimuje zamó­
wienia na fotografie do pom 
ników (porcelanki). Dąbrowa 
Górn,. ui. Kr. Jadwigi* 46 o- 
bok przystanku tramwaionego 

  Telefon 68.296.

— Mój Boże, w spiżarni jest duży szczur 
— Proszę natychm iast ją zamknąć, za­

raz go zjemy.

P A W ! 1. A N Y
stalobetonowe ażurowe, słupy oświetlenio­
we, szczudła do slupów drewnianych, ru n  
kanalizacyjne fitp. Wyroby z betonu wi­
browanego poleca tanio , .Wiktoria** Dąbie 
wa Górnicza ul. Narutowicza II telefon 
68436.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

DĘHOWSKI IZRAEi. zgubił książeczkę woj 
skową wydana przez P. K. U. w Często, 
chowie  _________
UNIEWAŻNIAM dowód osobistv Nr D. 
5/P./35. wydany przez zarząd g m i n y  Ogr.v 
dzien’ec. Podsia<lło Jan.

PreiiHtrala wynosi miesięcznie zł. 2
Adres Redakcji, Administracji i D rukarn i:  Sosnowiec, ul. Teatralna 1 * .  

Telefony: Redakcji 6.169*2, Adm inistracji 6.14.97.
K onto  w ekow e P. K. O. K a to w ice  314.247.

C E N Y  O G Ł O SZ E Ń :
•za w:ersz milim etrowy pr?ed tekstem 1 n  , w tekście 50 gr.. za tekstem 40 gr. Ogtc  
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia p< 
10 groszy. D!a poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmniej 1 zloty. -  

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a n>e zamówio nyeb rennkcja nie honoruje.

■Wydawca; Helena Monsl orska. Druk. >Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna t-a. Redaktor- Tnden*t Lipski


